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Wr. 266. 


Wychodzi ocdziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych, 

Przedpłata wynosi: 

W MIEJSCU kwartalnie . el Ai 

miesięcznie . 0 6 dl 

Z przesyłką pocztowa: 

. 2 złr. — et. 

A 6 nm 


50 ct. 


n 50 „ 


miesięcznie w kraju 
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. | w Monarchii austro-węgierskiej 

j Belsii I Szwajcarji i J | po 7 złr 

„ Belgi rajearji > . « R 
Włoch, Turcji i księstw Nadd. | ki 


kwartalnie 


do Prus i Niemice . . . . 3 
A Serbii . 


Francji 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


We Lwowie, -- Sobota dnia 20. Listopada 1886. 


GALETA NARODOWA 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22: G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane' 20 ot. 
od wiersza. 


Lwów 19. listopada. 


Proliminarz krajowy na rok 1887 
wnosi wedłag uchwał Wydziału krajowego w 
dziale wydatków 3,708.379 złr., w dziale docho- 
dów zaś 527.798 złr., a z doliczeniem propono- 
wanego pokrycia wydatku w kwocie 120.000 słr. 
na pożyczki dla gmin na budowę koszar przezna- 
czonego i z pozostałościami pożyczki z roku 1883 
647.798 złr. 

Wynikający z porównania wydatków z do- 
chodami niedobór w kwocie 3,061.081 złr. propo- 
nuje Wydział krajowy pokryć przez rozpisanie 
dodatka krajowego w ilości 31 centów, obliczając 
wydatność jednego centa dodatków krajowych na 
99.000 złr zamiast 97.000 złr., które przyjęto za 
podstawę obliczenia dochodu na r. b. W poró- 
wnaniu z budżetem r. b. okazują się prelimino- 
wane wydatki o 176.789 złr., dochody zaś o 24.711 
złr. większe, niedobór zatem jest tylko o 152.078 
złr. wyższy, na który trzeba będzie podwyższenia 
dodatku krajowego o 1 ct. | 

Znaczniejsza różnice między zestawionym 
preliminarzem na r. 1887, a budżetem roku „1836 
wykazują wydatki: na cele wykształcenia i oŚwia- 
ty 17.000 złr., na koszta leczenia 15.000 złr., na 
drogi krajowe 42000 złr. (w wydatkach nadzwy- 
czujnych), na budowle wodne 66.000 złr i na cele 
gospodarstwa krajowego 71.000 złr.; inne rnbryki 
wydatków nie przedstawiają znaczniejszych różnie 
a wyjątkiem ostatniej (Rozmaite), w której preli- 
minowano mniej o 34.000 złr. 


Komisja budżetowa delegacji przed- 
litawskiej odbyła wczoraj w południe dysku- 
sję nad sprawami zagranicznemi, a wieczorem 
przyjęła cały etat ministerstwa spraw zagrani- 
czuych, dla którego zapewne już jutro zbierze sie 
plenum delegacji przedlitawskiej. I być nawet 
może, że Przedlitawianie ubiegną Węgrów w za 
łatwieniu tej Sprawy. 

Zachodzi pytanie, z jakiemi końcowemi 
wnioskami wystąpią sprawozdawcy etatu spraw 
zagranicznych, węgierski i przedlitawski. Węgier- 
ski sprawozdawca dr. Falk skończył swoją mowę 
w komisji jak następuje : r 

„Mojem zdaniem. należy w sprawozdaniu 
komisyjnem uznać tę podwójną zasługę ministra 
spraw zagranicznych, mianowicie, że w formie 
wprawdzie oględnej, jednakowoż jasno i stanow- 
czo określił granice naszej miłości pokoju, tudzież 
że sytuacji dyplomatycznej nadał zwrot dla nas 
pomyślny. Zarazem też dodać należy, iż narazie 
niepodobna jeszcze wyrokować finalnie o polityce 
naszego ministerjam, wyrok ten bowiem od tego 
zależy, o ile to ministerjum nadal będzie umiało 
wyzyskać pomyślne okoliczności z wszelkiem mo- 
żliwem zachowaniem pokoju, a na każdy sposób z 
zachowaniem żywotnych interesów monarchii. 

Hr. Antoni Szecsen (konserwatysta) wniósł : 
„W danym stanie rzeczy delegacja postąpiłaby 
najodpowiedniej, gdyby podnosząc ważność, jaką 
wypadkom bułgarskim przypisuje, tudzież podno- 
sząc, że sytnację jako poważną uznaje, a dalej 
podnosząc gotowość do strzeżenia i orędowania w 
zupełności interesów i honoru monarchii, oświad- 
czenia ministra poprostu do wiadomości przyjęła.* 

Telegram Biura koresp. mówi o trzecim 
jeszcze wniosku, p. Jul. Horvatba : „Pragnę, aby 
w sprawozdanin powiedziano, że w ogóle delega- 
cja zgadza się ua ogłoszoną przez p. ministra po- 
litykę, ale też, aby w niem wyrażono oraz obawy 
co do przeszłości i przyszłości.“ W sprawozda- 
niach pism węgierskich nie napotykamy jednak 
żadnego wniosku p. Horvatba. 

Opinie frakcyj delegacji przedlitawskiej po- 
daje nasz poniżej umieszczony. telegram z wet0- 
rajszych posiedzeń komisji budżetowej. 


Pod dn. 17. bm. donosi Pester Lloyd: „Mię- 
dzy prawicą a lewicą delegacji prze dli- 
ta wskiej, toczą się pertraktacje wzgledem Je- 
dnomyślnego postepowania w rozprawie nad poli- 
tyką zagraniczną. Są usiłowania, aby cała delega- 
cja zamanifestowała. że się zgadza na pokojową 
politykę br. Kalnokiego, tudzież, aby wobec kło- 


| 


potliwej sytuacji zauiechano podnoszenia różnie 
w poglądach s ronnictw. Oba stronnictwa konfe- 
rowały dziś w tej sprawie; i po obu stronach 
objawiła się chęć jednomyślnego postępowania w 
tym duchu; do finalnej umowy przyjdzie jednak 
dopiero jutro przed posiedzeniem komisji bndże- 
towej. Na konferencji prawicy wyrażono z kilkn 
stron życzenie, aby Czesi nie zabierali głosu w 
rozprawie nad położeniem zewnętrznem, na co też 
oni przystali.* , l 

Otóż co do Czechów, informacje Pester Lloy- 
da były mylne. P. Mattusz bowiem w imieniu 
delegatów czeskich oświadczył się za polityką o- 
rjentalną rządn, a oraz pochwalił, że Anstro- Wę- 
gry podniosły swój nrok w Serbii i zaufanie Buł- 
garji sobie zjednały; a chronienia samoistności 
ludów bałkańskich, uazwał polityką zdrową. Jest- 
to stanowisko właśnie, jakie przeciw Politice i 
Nar. Listom zajął Hlas Naroda, organ klubu 
czeskiego. 

Zresztą nie znamy jeszcze w całości oświad- 
czeń p. Mattusza. Tak jak je telegram Biura ko- 
respondencyjnego streszcza, licują one ogólnikowo 
także z wywodami Politiki i Narodnich Listów— 
oba te bowiem pisma antisłowiańskie, rnsofilskie, 
właśnie zapewniają, że to Rosja jest orędowni- 
czką samoistności Bułgarji. Politik w liście jako- 
by z Wiednia nadesłanym, z ogromnym zapałem 
wyraża się o politycznych wywodach hr. Kalno- 
kiego, ale w jakiem wypaczeniu ! 

Powiada ona: „Wybór księcia może przyjść 
i przyjdzie do skntku tylko za jednogłośną zgodą 
wszystkich mocarstw, a więc i Rosji. Austro- Wę- 
gry zaś nie mają wcale żadnego powodu protesto- 
wać przeciw instalowaniu rosyjskiego ministra 
wojny i oficerów rosyjskich w Sofii. Jeżeli bowiem 
przyszłemu władzcy autonomicznej Bułga- 
rji dodani będą rosyjscy oficerowie, to c. k. rząd 
mógłby w tem upatrywać jedynie przywrócenie 
tego stanu, jaki był w początkach panowania 
Battonberga. Jak wówczas żadne z mocarstw tra- 
ktatowych nie gorszyło się stanowiskami Kanta- 
kuzena, Sobolewa, Ernrotha i Kaulbarsa (nie tego 
co dzisiaj; p. r.), tak też i obecnie nie byłoby 
powoda, mieszać się w wewuętrzne sprawy 
Bułgarji, w rządowa maszynerje bułgarską ! * 

„Tak więc Politik przyznaje Bułgarom auto- 
nomię tylko na to, aby się oddali w ręce Rosji! 
A kto wie, czy to jest tylko jej zdanie, czy go 
też nie podziela także ktoś, sterujący polityką ze- 
wnętrzną... pewnego mocarstwa, a którego Politik 
tak bardzo dzisiaj wysławia I 

Wiek warszawski podał był rozmowę poli- 
tyczną swego korespondenta z dr. Riegerem. 
Pomineliśmy jednak te doniesienia, uważając je 
za paplauine. Rozmowa ta narobiła wrzawy w pi- 
smach niemieckich. Dr. Rieger oświadcza teraz, 
że ta rozmowa jest zmyśloną. 


Do Ceasu piszą z Warszawy: „Wyjazd 
w. ks. Włodzimierza z Petersburga, który uastą- 
pił już temu kilka tygodni, miał zostawać w 
związku z wiadomością, powtarzaną już od kilku- 
nastu dni w kołach, które mają być dobrze poin- 
formowane. Niezmierna drażliwość cara Aleksan- 
dra III, o której donosiliście już kilkakrotnie, ja- 
ko o czynniku ujemnie wpływającym na ustalenie 
się sytuacji zewnętrznej w sprawie bułgarskiej, 
nie mogła nie zwrócić uwagi uajbliższych carowi 
osób. W rodzinie carskiej zapanowało nawet za- 
niepokojanie, zwłaszcza w chwili, gdy się pekaza- 
ło, że stau zdrowia carewicza wzbudza poważne 
obawy. Chorobliwa drażliwość ojea i zdeklarowa- 
na choroba syna stały się w kole rodzinnem cara 
punktem wyjścia dla sekretnie i dyskretnie roz- 
bieranej kwestji, coby się też stałe, stać mnsiało 
lnb stać mogło w razie, gdyby i car i następca 
tronu znaleźli się w niemożności dźwigania cię- 
żaru, spadającego ua nich z mocy ustawy dyna- 
stycznej. Mówią, że dyskusje te, w których oso- 
bliwie w. ks. Włodzimierz szczególnie żywy brał 
ndział, a które przypadkiem doszły do wiadomo- 
ści cara, tak go podrażniły, że się poróżnił z nie- 
którymi członkami rodziny i w uniesieniu zagro- 
ził im banicją ua wypadek dalszego zajmowania 
się kwestjami dynastycznemi.* 


Z Berlina telegmfnją do Schles. Ztg. 
że książę Bismark w czasje pobytu swego w Ber- 
linie załatwił wiele rzeczy urzędowych, a nawet 
przygotował tekst mowy tronowej, którą cesarz 
Wilhelm ma 25. b. m. otworzyć parlament nie- 
miecki, z wyjątkiem ostatniego ustępu o polityce 
zagraulcznej i stosunku Niemiec do innych mo- 
carstw, który z natury rzeczy dopiero w ostatniej 
chwili sformułowanym być może. 

Reprezentanci mocarstw zagranicznych sta- 
rali się zbadać zdanie księcia kanclerza o polity- 
ce zewnętrznej. Ograniczał on się jednak do za- 
pewnień, iż niema obawy, aby się pokój nie mógł 
utrzymać, do czego mianowicie „zręczne postępo- 
wanie rejencji bułgarskiej znacznie przyczynić 
się może. Liczą też w świecie dyplomatycznym 
na to, że go zaufanie do taktu i umiarkowania 
rejentów, których dotychczasowe postępowanie 
znalazło zupełne uznanie, nie zawiedzie.* 

Najdłużej konferował ks. Bismark z posłem 
włoskim hr. Launay. Przypisywano to chęci ście- 
śnienia stosnnków Niemiec z Włochami, które od 
czasu Manciniego nigdy prawdziwie serdecznemi 
nie były. W Friedricbsruhe ma ks. Bismark za- 
bawić do początku grudnia, 

Późniejsze telegramy z Berlina donoszą, że 
cesarz Wilhelm zaniemógł znowu wskutek za- 
ziębienia, a Nordd. Allg. Ztg. zapewnia, że ce- 
sarz nie bedzie osobiście otwierał posiedzeń 
rajchstagu. 

Nowe wnioski podatkowe jak np. spirytuso- 
wy, nie będą tym razem przedłożone parlamento- 
wi. Chodzi tylko o uchwalenie bndżetn ze znacznie 
powiększonemi pozycjami wydatków, t. j. o uzna- 
nie potrzeby tych wydatków. Pokrycie niedoboru 
ma nastąpić w tym rokn drogą pożyczki, a o sta- 
łe wyrównanie obu stron bndżetu drogą reformy 
podatkowej traktować ks, Bismark zamierza do- 
piero z przyszłą kadencją parlamentarną, po no- 
wych wyborach, w nadziej, że się wtenczas znaj- 
dzie powolniejsza dla niego większość. 


Z Konstantynopola donoszą, że poseł an- 
gielski sir Wil. White dawał temi dniami 
wieczór, na którym Wśród wielu dostojnych gości 
znalazł się także wielki wezyr, Kiamil basza i 
miał dłngą konferencję z Whitem. Chodziło prze- 
ważnie o kwestję egipską, co do której 
otrzymała właśnie Porta memorandum Muktara 
baszy z Londynu. Oczekują więc ważnych roko- 
wań w tej sprawie, a poprowadzi je głównie sir 
White w Konstantynopolu. : 


Angielskie i niemieckie dzienniki otrzymują 
znowu z Hiszpa nii bardziej alarmujące wiado- 
mości. Zeszłego czwartku miał rząd otrzymać sta- 
nowcze doniesieuie o nowych przygotowa- 
niach do wybuchu rewolucyjnego. 
Wieczorem przedsięwzięto obszerne środki ostro- 
Żności, obsadzono siłą zbrojną wszystkie publiczne 
gmacby i skonsygnowano wojsko w koszarach. Z 
tem wszystkiem minęła noc spokojnie, może 
właśnie z powodu przygotowań do obrony, fzarzą- 
dzonych przez władzę. Niemniej przeto niemiłe- 
mi są stosunki w Madrycie i panuje tam nie- 
określony strach przed upiorem rewolucyjnym. 


Sprawa bułgarska, 


Zapewnienia Bismarka, dane na wyjezdnam 
do Friedrichsruhe, że nie obawia się zakłócenia 
pokoju europejskiego, sprowadziły chwilową sta- 
gnację w szerzeniu wiadomości wojennych. Toż 
samo i Journal des Debats otrzymuje telegram 
z Berlina, że ewentualność okupacji Bułgarji przez 
Rosję jest obecnie stauowczo usunięt:. Stwierdza 
to i wiedeński telegram tegoż dziennika, dono- 
szący, že „okupacja rosyjska Bułgarji straciła 
absolutnie wszelkie prawdopodobieństwo*. 


,  Tymezasem w Sofii przychodzi między re- 
jencją a jen. Kanlbarsem do zupełnego zerwania. 
Rząd bnłgarski zażądał przedłużenia terminu co 
do udzielenia satysfakcji z powodu zajść w Fili- 


Kuba Zachwała. 


(Obrazek londyński). 


(Dokończenie). 


Bruąłem już od godziny w niezmiernej ka- 
łuży i orjentując się wedle wskazówek Kuby Za- 
chwały, oglądałem się, czy nie zobaczę gdzie jego 
twarzy i taczki. Nagle, tuż przy chodniku, do- 
leciał mych ugz nie krzyk już prosty, lecz ryk 
nadludzki... Oglądam się, widzę olbrzyma z na- 
brzekłomi 1 niemal występującemi z oprawy 
oczyma, stojącego przy straganie, ustawionym na 
taczkach, trzymającego w prawej ręce tasak, lewą 
zaś Ściskającego 22 gardło kogoś, przechyłonego 
z drugiej strony nad straganem, W przekonaniu 
że bójka grozi krwawą katastrofą, zdnmiewam się 
nad obojętnością przytomnych w pobliżu konsta- 
blów i nad zachowaniem się tłumu, którego część 
jedna ani nie zwraca uwagi na olbrzyma i jego 
Tyczącą ofiarę, gdy druga przypatruje się scenie 
najspokojnej. Pewna liczba żaków i dziewczyn 
otoczyła stragan przy chodniku i Śmieje się do 
rozpuku... 

Ofiara rykneła raz jeszcze i gwałtownym ru- 
chem uwolniła się z kleszczy olbrzyma... W oca- 
lonym szczęśliwie nieszczęśliwcu poznałem Kubę... 

— O ty złodzieju! wrzeszczał Anglik ol- 
brzym — ty żydzie! ty bydlę cudzoziemskie ! To 
tybyś chiał te cudowne winogrona na Westend 
Arystokratom zawieźć! lordom sprzedać! złota pe- 
łen kaptnr zagarnąć! O ty morderco ludu! ty 
zbóju ! „tybyś ludowi nie dał przynajmniej raz 
W tydzień na niedzielę pokosztować winogron bez 
zarobku, bez wyssania z niego ostatniej kropli 
krwi jego! O ty morderca, tyranie — ty bojarze 
moskiewski!*.. Brrr! Ladies! and gentlemen! — 


ja się nim brzydzę, ja nim pog: ! ! 
A bydlę ruskie —  otwórz-no ty ai mj 
czaruych winogron 1 pudło złotych winogron dla 
tych pań i panów! Czego stoisz? słyszałeś p... 

Na tę radę, z której nawet wczoraj przybyły 
z nad Wisły mazur zrozumiąłby zapewne coś nie- 
coś, mój Kuba skoczył do olbrzyma Jak tygrys i 
chwytając za tasak gwałtownie, wydzierać go po- 
czął spólnikowi, Wa przytem w niebogłosy 

b o polsku: 

4 „Ek, a szcierwo angielskie! daj no to 
ten czoper! daj-no cgoper, słyszysz? Ja ci nim 
ten czerwony łeb twój rossmaszuję na pię- 
tnaście skorup!!! To ty chcesz grepy za szelągai 
za dwa tntaj kupować, kiedy na „Westendzie ka- 
żdego wieczora nam dawają po dziesięć i po dwa- 
uaścia szelągów za każdy bącz!.. O ty byku an- 
gielski! Dawaj mi tu czoper! 

Za każdem słowem Zachwały tlum coraz 
gęstszy otaczał stragan, na którym cztery pudła 
winogron leżały nierozpakowane. 


— (o on mówi? Co to za zwierzę? Po ja- 
kiemu on ryczy ? — pytano. 


Tymczasem Kuba, nie zważając na krzyki, 
wyrwał tasak i zaczął pcbać naprzód taczkę ze 
straganem, jak gdyby ua Westend zmierzał. 
Grube krople potu spływały mu no czole, nosie i 
pol ezkach; minę miał rezolutną i zawziętą — a 
UM aż gsię kładł od śmiechu w rynsztokach. 
Wtem zaturkotało blisko taczek. Olbrzym się 
odwrócił... Nadciągały inne taczki, z większym 
straganem, z siedmiu pudłami. Na ten widok 
spólnik naszego ziomka jął wyrzekać płaczliwie, 
rozpoczynając każdy wykrzyk pospolitą w ludzie 
angielskim apostrofą do „swoich oczu“ : 

— O my eye! my cye! my eye! Podły t 
byku z Moskwy! (widocznie RA PEM 
swą u mnie nad wieczorem zostawił), Patrz! oto 
Him jedzie ze zgniłemi winogronami dla tych 
Pań i panów... O ty ścierwo! zanim na Westend 


popolu, lecz Kaulbars nie odpowiedział dotąd na 
to żądanie. 

Owszem utrzymują się uporczywie wiado- 
mości, że Kaulbars uważa swoją misję za skoń- 
czoną i wybiera się z powrotem do Petersburga, 
Miał już nawet naznaczyć na jutro termin swego 
wyjazdu z Sofii. 


Berliński Post uważa wyjazd jenerała za 
prawdopodobny i wskazany wobec stanowczości 
rejentów, a wiążąc tę wiadomość z podniesieniem 
kandydatury ks. Mikołaja Dadiana tak pisze: 

„Z postawieniem kandydatury księcia Min- 
grelii na tron bułgarski, wchodzi na miejsce nsi- 
łowanego lokalnego rozwiązania kwostji bułgar- 
skiej, rozwiązanie międzynarodowe. Projekt rosyj- 
ski co do nowego księcia, jak upewniają nie ofi- 
cjalne dotychczas wiadomości, miał być przez 
mocarstwa przychylnie przyjęty. Wobec okolicz- 
ności, że ks. Mingrelii nie jest zresztą szerszym 
kołom znany, świadczyłoby to o wielkiej uprzej- 
mości gabinetów wobec Rosji“. 


Zdaje się jednakże, że i wiadomość telegra- 
fowana nam wczoraj na podstawie zapewnień 
Köln. żtg. jest co najmniej przedwczesna. Nad 
kaudydaturą księcia Mingrelii zastanawiają się 
wprawdzie mocarstwa, lecz przyjęcie jej jeszcze 
daleko. 


Nordd. Allg. Zeitung, która wiadomość tę 
podała, nie wielki musi miać szacunek dla 
kandydata rosyjskiego, skoro przedrnkowała kore- 
spondencję, zamieszczoną w Times, w której w 
niebardzo pięknych kolorach przedstawiono księcia 
Mikołaja z Mingrelii. Korespondencję tę wystósował 
do angielskiego dziennika pułkownik Steward, 
który do niedawna był członkiem afgańskiej ko- 
misji granicznej, a przedtem kilkakrotnie zwidził 
był Georgię į Mingrelię. Steward pisze między 
innemi: W krajach tych były formalne roje ksią- 
żąt, tytuł ten bowiem nosili nietylko rzeczywiści 
potomkowie licznych niegdyś naczelników panują- 
cych, ale także i wszyscy ci, którzy byli z ich 
rodziaami w bliższem lab dalszem pokrewieństwie. 
Po największej części są to ludzie ubodzy i zara- 
biali na Życie jako pisarze w handlach, a nie- 
którzy zostali skazani na śmierć za morderstwa 
i rabunki, lub wywiezieni na Sybir. Otóż nie ma 
nic mylniejszego nad to, jak dedukować z takiego 
tytułu książęcego uprawnienie do tronu bułgar- 
skiego. Książe Mingrelii nie jest niczem innem, 
jak poddanym rosyjskim. 


—— 


Od ks. Adama Sapiehy otrzymujemy następu- 
jący list otwarty : 

Do W. Alfreda Miliewskiego, prezesa Rady po- 
wiatowej w Krakowie. 

Wielmożny Panie! Nie lubię ja dla lada czego 
publicznie się odzywać, a jeszcze mniej lubię stawać 
się natrętnym osobom trzecim, przez odzywanie się do 
nich publicznie. 

Skoro jednak WPan uznałeś za praktyczne wy- 
prowadzić mnie na scenę, przez położenie podpisu 
mojego na akcie mającym znaczniejszą nawet polity- 
czną doniosłość, wybaczyć zechcesz, że do tego mo- 
jego podpisu, pod Twoim WPanie adresem, dodam 
kilka słów wyjaśnienia. 

Pod dniem 10. b. m. raczyłeś WPan wystoso- 
wać do mnie do Krasiczyna następującej treści te- 
legram : 

„Marszałek Rady powiatowej ks. Adam Sapieha. 
Powstała myśl podania zbiorowego marszałków po- 
wiatowych i prezydentów Lwowa i Krakowa do 
Taaffego o wstrzymanie rezygnacji Zyblikiewicza i 
zastąpienie jej urlopem. Jeżeli się książę 
zgadza, proszę dziś o telegraficzne upoważnienie do | 
podpisania podania.“ 

Telegram ten WPana nie zastał mnie w domu 
i dopiero mnie go tu pocztą odesłano, tak że dopiero 
dnia 12. b. m. go odebrałem. 

Nie taję, że zrazu zdziwiło mnie postanowienie 
Panów pominięcia głównie tu przecież interesowanego 
czcigodnego Marszałka naszego, i pójścia drogą nie- 


przez żądanie urlopu, muszące podpisujących, jeżeli 
nie skompromitować, to ośmieszyć. — Ale przypo- 
mniawszy sobie stosunek panów do Marszałka i mo- 
gac przypuścić, iż chociaż Poufnie z nim się musie- 
liście porozumieć, postanowiłem przystąpić do akcji 
Panów w części pierwszej telegramu WPana określo- 
nej, zastrzegając się tylko, oczywiście przeciw drugiej 
części — i dla tego pod tymże dniem odtelegrafowa- 
łem WPanu: 

„Krakan Bezirks Marschall Herr Miliewski —- 
Nach Krasiczyn adressirtes Telegramm erst heute 
hier erhalten, wo bei krankem Sohne noch einige 
Zeit weilen muss. Frsuche mich zu unterschreiben, 
hoffe jedoch, dass in der Eingabe zu Minister das 
Verlangen der Urlaubsertheilung, nicht enthalten sein 
wird, da dieses nicht in der Competenz des Ministers 
liegt.“ 

Być może, że się mylę, ale pozwalam sobie 
twierdzić, że odpowiedź ta moja warunkowo tylko 
upoważniała do podpisania mnie, i że wypadało, albo 
zrobić mi żądaną koncesję i wypuścić ustęp o urlo- 
pie, albo obejść się bez mego podpisu. 

Tymczasem, nie wiem dla jakich powodów, a 
raczej prawdę mówiąc, domyślam się, dla czego nie 
raczono uwzględnić w Krakowie tego mojego zastrze- 
żenia, podpisano mnie, i tylko WPan zaszezyciłeś 
mnie pod tymże 12. b. m. następującej treści tele- 
gramem : 

„Telegram do Taaffego wczoraj wysłany, podpis 
Księcia dziś telegraficznie dołączony został, uwaga 
Księcia bardzo słuszna, nadeszła za późno, jest ona 
jednak natury li tylko formalnej". 


Gdyby jeszcze telegram WPana był adresowa- 
ny do mnie, jako prywatnej osoby, a nie do Prezesa 
Rady powiatowej, mógłbym może choćby dla miłego 
spokoju, nie zważać na takie dziwne zapomnienie u- 
staw, do naszej autonomii się odnoszących, i może 
nawet przejść do porządku nad stokroć dziwniejszem 
jeszcze zaliczeniem ich do kwestyj formalnej na- 
tury. — Ale jako jeden z urzędników tej właśnie 
autonomii, pojmiesz WPan, że w żaden sposób do- 
puścić nie mogę. aby mnie publicznie zaliczono w 
poczet ludzi nieznajacych tych ustaw i lekceważących 
je nawet. 

Powiedziećby można, że kiedy pięćdziesięciu 
Prezesów i niby Prezesów (których ostatnich wcale 
przyzwoity zastęp na telegramie sie znajduje) rzecz 
podpisało, nie powinnoby mnie to tak razić. 

Ba, ale kiedy na wytłómaczenie tamtych Pa- 
nów powiedzieć można, że podpisali, bo karność w 
stronnictwie im to nakazywała. to mnie, jako niena- 
leżącemu do stronnictwa, nawet ta wymówka nie 
przysługuje i przysługiwaćby nie mogła. 

Nie zdziwisz się też WPan, że przez uszano- 
wanie dla moich wyborców i dla urzędu, który mnie 
powierzyli, przeciw takiemu użyciu nazwiska mojego 
zaprotestuję i stanowczo oświadczę, że telegramu ta- 
kiego, jak został wysłanym, nigdybym nie był pod- 
pisał. 

Przyjm WPan wyrazy poważania. 

Wiedeń dnia 14. listopada. 

A. Sapieha, 
prezes Rady powiatowej w Przemyślu. 
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z delegacyj wspólnych. 


Buda-Peszt d. 18. listopada. (Telegram 
Gazety Narodowej). W komisji budżetowej dele- 
gacji anstrjackiej toczyły się rozprawy nad bu- 
dżetem ministerstwa spraw zagranicznych. Hr. 
Kalnoky odczytuje swoje ezposć, dane w sobo- 
tę delegacji węgierskiej. D e mel omawia w ostrym 
tonie postępowanie Rosji w Bnłgarji; krytykuje, 
politykę anstro-wegierską na Wschodzie, miano- 
wicie w czasie blokady Grecji. Mowca życzyłby 
sobie utrzymania pokoju wszalkiemi stanowczemi 
Środkami, ale takiego pokoju, któryby nie ubliżał 
godności monarchii. Mattusz pochwała zacho- 
wanie się monarchii, która wzmocniła w Serhii 
swoją powagę i zdobyła sobie zaufanie Bułgarji. 
Zdrową jest polityką bronić i popierać samoist- 
ność lndów półwyspu Bałkańskiego. 

Mowca oświadcza sie następnie w imieniu 


zwykłą, a w każdym razie dotąd niepraktykowaną, | swych przyjaciół za polityką wschodnią rządn i 
i zastanowiło mnie tak jaskrawe ignorowanie ustaw | zapytnje w końcn, jakie zachodzą truduości w ob- 


stragan zawleczesz, to lordowie spać pójdą, a Him 
swój podły towar sprzeda tym ładnym paniom i 
panom. Będziesz jutro jak niedźwiedź moskiew- 
ski swe łapy lizał! Złodzieju I... 

— Ol rajt! hukuął naraz Zachwała i tasa- 


kiem rozłupał wieko najbliższego pudła. Posypały 


| 

: trochę trociny i odsłoniły dość mizerne grona, 
Szczątki z targowiska Covent Garden. Widok ich 
jednakże pobudził obydwóch spółników do naj- 
wyższych oznak podziwn, któremu obok mimiki 
cudackiej, dali wyraz naprzemian w następujących 
okrzykach: 

— O my eye! my eye! my eye! Bój sie 
Boga, ty szlachetny lndzie fingik lsti: Kol aina 
gentleman, toż ten Żandarm kozacki miał ra- 
cje: to wprost na stół królowe 
0, 6, 0! 

I tak wywodzac, 
ka, pokazywał, 
i wołał: 


wydobywał z trocin gron- 


podnosił, wychwalał towar — 


trzy, dwa! 
Jeden penny !... 
tamtej pani od- 
ty bydlaku, ty okradaczu 


A Kuba Zachwała po swej i 
PE % ŚRisa nia pe taczek 

— Ledys en dżynelmen ! ) 
Heary Battenberg God, szef JE”: km a rajt. 
szelągi, try szyłins, tu seylins, półtora szeląga, 
wy chłopy, co na mnie ślepie rozdziawiacie ! Żeby 
was szlag ruszył! Dziesięć penc! dziewięć, sie 
trzy, dwa, penc! Jeden pene! s 
skie! O s....syny 
Masz łobuzie! 

Ludzie gromadzą się dokoła Kuby, kobiety 
krzyczą i dygoczą histerycznym śmiechem, chłopcy 


Trzy 


dm, 
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i dziewczęta targają Kubę za poły, szczypią goj 
po łydach, chcą przewrócić na taczki, ale on nie | 
zważa, ręką lnb nogą wywali od czasu do czasu 
na bruk plackiem najnieznośniejsze z tych „stwo- 
rzeń* i wrzeszczy dalej. Sypią się miedziaki do 
Kuby kapelusza i do czapki olbrzyma. Obaj nie 
ustają na chwilę; co tuzin faiedziaków spadnie na 
stragan, wnet jeden lub drugi obróci się do współ- 
zawodnika Hima, ulokowanego o sto kroków dalej 
i zasypuje go gradem obelg, klątw i przezwisk 
najkrwawszych. Posuwa Śmiałość swą nawet nie- 
kiedy do przywoływania policjantów, hy tego „o0- 
szusta*, tego „krwią niewinnych obryzganego ur- 
lopnika* do Newgate zabrali, a pań i panów, na 
otwartej ulicy truć cuchnącym towarem nie pozwo- 
lilit.. Him bezwątpienia nie inaczej sobie poczyna 
przy Swoim lecz go tu nie słychać, 
co w ciągu jed- 


wszystkośmy sprzedali i 
mamy już pewnie dubelż tego, co zapłacili. Teraz 
pójdziemy do publśkhausu i przy piwie podzielimy 
się pieniędzmi, wedłng tego, co każdy dał w Co- 


vent Garden; potem kupimy talerzy, szklanek, 
garnków i znów sprzedawać będziemy aż do 
rana! Tylko teraz... oho, mocniej pój- 
dziemy! 


— Jakto mocniej ? 

— Ta proszę łaski pana, bitwę zrobimy! 
Zajedziemy z tamtej strony ulicy i tłuc się oba 
hędziemy, coby luda się nalecia?o.... Bez kułaka 
niczego w tej obrzydliwej Anglit człowiek uczciwy 
nie zarobi! 


e 


* » 


„W poniedziałek, kiedy Kuba przyszedł do 
mojej kwatery, miałem już dla niego cztery funty 


ua podróż do Brazyli. Biedak jednakże wstrzy- 
mać się musiał z wyjazdem do końca tygodnia: 
żeden kapitan nie przyjąłby go na statek z fizjo- 
nomią, jaką go obdarzył spólnik jego w niedzielę 
nad ranem. Twarz nabrzękła, oczy podpuchłe, 


nos oplastrowaby, policzki odrapane, nada- 
wały poczciwcowi wyraz i wygląd ostatniego 
bandyty. 


„— Wszystko to nie, proszą łaski pana — 
mówił śmiejąc się i pokaznjąc dwa zęby wybite 
— ale com zarobił, tom zarobił! Tylko że widzi 
pan, psiawiara Anglik „niemca“ ze mnie niepo- 
trzebnie zrobił przy tych garnkach i talerzach... 
Więc, jak się to bydło dowiedziało, że ja Niemiec 
i jak się mój spólnik ze mną zaczął haraszkować, 
to mię zaraz kilku złodziei naprawdę  obsiadło.... 
Nawet z babami przyszło się fajtować o to, że 
Niemcy wszystek zarobek mają. I byłaby nawet 
bieda, kto wie, gdyby mój spólmk nie poznał ną- 
reszcie, że głupstwo zrobił; więc tedy jak zacznie 
beczeć przed bydłem, że się omylił, źe ja nie Nie- 
miec, że ja Bułgar, proszę łaski pana.... Bułgar 
króla Aleksandra; że mnie Bismark na Sybir 
woził i tam mnie dopiero ojciec princa Henryka i 
króla Aleksandra odbił... Jak im to wszystko wy- 
holował, to mnie te łobvzy Z bruku podnieśli, 
piwa i dżynu przynieśli i jeszcze miedziaków w 
kaptur narzucali. Dopierośmy wtenczas mieli sel! 
Ha, ba, każdy, proszę łaski pana, kupował i ku- 
pował -— wydzierali sobie miski i talerze, że nam 
aż ręce omdlały. Trzydzieścim szelągów zarobił, 
proszę łaski pana, półtora funta ! To więc jeno 
będę pokornie prosił 0 półtrzecia i w sobotę po- 
jade do Brazylu. A jeżeli tamtejszy naród nie 
takie bydło jak aagielski, to mi Matka Boska 
Częstochowska dopomoże i z najniższem podzięko- 
waniem panu odeślę... 

Kuba Zachwała jest obecnie w drodze do 
Rio. Jako żywo, nie chciał przyjąć całej sumy 
czterech fantów, arnik. 
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sadzeniu posady austrjackiego „posła w Waszyng- szycie listopadowym, który właśnie wyszedł z pod |tej ceremonii. Zresztą podsądni Friedmann i Ru- 
tonie. Hausner zawiadamia, że w stawianiu prasy. melt wymusić chcieli na Deichslu.aby się poddał 
interpelacyj będą się Polacy powodowali wielką Upadek Turcji datuje się — powiada autor — | sądowi rabina, a rozprawa nie wykazała jakiego- 
rezerwą i oświadcza, ża Polacy nie dążą do wojny |od rozgromu jej potęgi pod marami Wiednia. | kolwiek związku pómiedzy Friedmanem a Rumel- 
1 że życzą sobie utrzymania pokoja, chociaż co | Turcję poskromił przed 200 laty król polski So- | tem z jednej a rabinem 4 drugiej strony. Nie 
prawda, „18 za każdą cenę. Mowea wita jako akt | bieski. Od tej chwili ona coraz bardziej upada, | mogli oni zresztą wiedzieć, że wyrok rabina za- 
pocieszający zbliżenie się do Anglji l wypowiada | a główną jej chorobą była nieumiejętność otur- | padnie na niekorzyść Deichsla. 

nadzieje, że w połączeniu z Anglią i Niemcami, | czenia różnych plemion pod jej władzą zostają- i Co do rabina Epsteina, to sąd uie upatruje 
powiedzie się hr. „Kalnoky emu obronić nietylko cych, nie miała siły asymilacyjnej. Wrogiem zaś | w tem nic karygodnego, że wydał on wyrok na 
interesa monarchii, alo także doprowadzić do najwybitniejszym Turcji jest cywilizacja europej- niekorzyść Deichsla, a strony dobrowolnie zgodziły 
sprawiedliwego rozwiązania obecnych zawikłań na | ska, która osłabiła ducha i warunki dawnej wo- | się na ten sąd. 

półwyspie Bałkańskim. jowniczej nacji tnreckiej. | Ostatecznym motywem jest to, że podsądui 

Sturm oświadcza, że jedli można liczyć na Dla obecnego pokolenia historja Turcji (28- | priedmann i Rumelt nie mieli obowiązku doko- 

przymierze z Niemcami i na objęcie w Bułgarji | czyna się od r. I861, kiedy na tronie zasiadł nywania ceremonii obrzezania, robili to tylko z 
rządów przez samoistnego ksiecia, wówczas możua Abdul Azis. Głównym jego błędem był rusofilizm. grzeczności, Najebarzkteryscyczniejszem z całej 
z całem zaufaniem popierać dalszą akcję ministra. Dzieje Abdul-Azisa 1 Murada anaue; Murada rozprawy było te, że przekonaliśmy się, iż władze 
Mowca uprasza ministra o zawiadomienie o środ- | Strąvono a teraz panuje Ahdnl-Hamid H. . | nie żądaja od żydów dowodów uzdolnienia do wy- 
kach, jakie przedsięwziął, aby zapobiedz jedno- SHtan ten cały zajety jest drobiazgami. nania trudnych i niebezpiecznych tych opera- 
stronnemu wpływowi obcych mocarstw w Bułgarji: W około niego kręci się mnogi rój marszałków, cyj, Na papierze jest przepis, że żydzi tru- 
Jakie stanowisko zajmują wobec tego Niemcy sżambelanów, sekretarzy, dragomanów i eunuchów, duiący Nom dIE honoru, powinni mieć od sta- 
1 czy rząd zgodzi się na wprowadzenie na tron | 2 których każiy chce rządzić. Podstawami ich ód pozwolenie, nie dzieje się to jednak tylko 
bułgarski księcia niezawisłego ? wo'ływu są slnżalcze pochlebstwo i uległość dla w wyjątkowych razach. 

i Kalnoky odpowiedział na to w myśl] słabostek sułtana. Cała ta zgraja żyje tylko fawo- JIA 
Swojego egposé i oświadczył, że, posada posła w | rytyzmem, Wszędzie też chaos. Tak n. p. poseł 
Waszyngtonie zostanie wkrótce vbsadzoną. turecki został uiedawno z Rzymu odwołany bez 

Br. Bezecny oświadczył się za polityką wiadomości wielkiego wezyra a łodzie torpedowe 
Kalnoky'ego, poczem odroczono rozprawę na dziś | zamówiono bez wszelkiego udziału admiralicji. | 
wieczór. Parazyty dworu panują i wzbogacają się bezczel- 

W komisji budżetowej delegacji austrjackiej nie. Nerwowość zaś i podejrzliwość sułtana zbyt | 
dodał br. Kalnoky d  odczytanego przezeń | jest zuana. Mieszka w zamku ze wszystkich stron 
ezposć: Przedłożony program polityki na pół- | Obwarowanym, a główną dźwignią jego bytu jest 
wyspie Bałkańskim nie jest nowym. Od chwili | szpiegostwo. Służalcy wmówili w niego ambicję 
objęcia steru spraw zagranicznych miał ou go i Abdul Hamid wyobraża sobie, że jest reforma - 
zawsze przed oczyma. Polityka ta zasadza sie |torem, pronadzysym Turcję do blasku i sławy 
głównie na tem, aby prawna podstawa tejże t. j. | <awnych kalifatów. 
traktat berliński był zachowany, aby na tej pod- Pałożeuia Turcji tyjuczasem. zdaniem autora. | 
stawie mógł być pokój, ile możności jak najdłnżei | okropna pod każdym wzgledem; lud wyssany do 
utrzymany i aby powstałe skntkiem tego państwa | szpiku kości podatkami, żołuierze pół-nadzy, wy- 
mogły się rozwijać, wzmacniać i dochodzić do po- | głodzeni żandarmi itd. Przemysł upadł, pauperyzm 
czucia samoistności, wzmaga się a rząd okrada naród na pieniądzach 

Było to powodzeniem rządu, że wskutek | papierowych i na srebrze najniższej próby. Niema 
zbliżenia się monarchów, oświadczyła się takze | też mowy o bezpieczsństwie publicznem. Znamie- 
i Rosja stanowczo za utrzymaniem status quo i| nity np. rozbójnik Poliwan umknął w oczach ca- 
pokojn w krajach bałkańskich. Nie można zaprze- | lej policji stambulskiej z rąk sprawiedliwości i 
czyć temu, że pierwsze sprzeciwienie sie tej za- | założył jawuą swą rezydencję o 50 mil od rezy- 
sadzie nastąpiło ze strony Bułgarji w wypadkach | dencji sułtana Ma własną armie, grabi i mordu- 
wrześniowych, przezco nie chce minister podnosić | je i publicznie odbył swój ślub w jednem z miast 
zarzutu przeciw Bułgarji, a pragnie jedynie skon- | z wielką uroczystością. 
statować fakta historyczne. Jeśli rząd teraz tak Dosyć! — woła autor. — Gdzie są te pię 
jak i przedtem uważa traktat berliński jako pod- | kne obietnice, dane Europie w ostatnich 10 la- 
Btawe rozwiązania, to sądzi on, że wszystkim mo- | tach? Armia rzeczywiście nadłatana, ugoda z wie- 
carstwom traktatowym będzie nietrudną rzecza | rzycielami europejskimi od biedy zawarta, tu i 
przyznać się do niego. > tam zbudowano liche drogi. Ale to tylko kilka 

Pewność, że z zażegnaniem przesilenia buł- | ziaren; zresztą wszędzie upadek i korupcja. Siła 
garskiego, nie rozstrzygną się jeszcze kwestje | panuje przed prawem, słaby niema ochrony wobec 
wschodnie, jest dla nas jeszcze jednym powodem | możnego, uepotyzm i niesumieuność jedynemi są 
więcej, aby postępować z jak największą cierpli- | dźwigniami karjery i bogactwa, sprawiedliwość 
wością i oszczędzaniem środków. Minister spo- | sprzedaje się najwięcej ofiarującemu a nikczemui- 
dziewa się. ża komisja zgodzi się na to, aby prze- | cy rosna w zaszczyty. Takie jest wewnętrzne po- 
dewszystkiem starac się o pokojowe załatwienie | łożenie Turcji w chwili, gdy wypadki bułgarskie 
trudności. Minister przyznaje Bułgarji przymioty | grożą jəj nową katastrofą. R. Malarkiewicz (do Czopka). Dlacze- 
potrzebne do utworzenia państwa, przestrzega je- Jakaż jest polityka zagraniczna Turcji? | go poszedłeś pan pierwej do Auerbacha i zdradzi- 
dnakże w tym względzie przed zbytecznym opty- | Rząd sułtański, zdaniem antora, pojmuje niebez- | jeg Salwera. Podpisałeś skrypt, że do skreślenia 
mizmem i przyłącza się w zupełności do WJWO-| pieczeństwo, ale brak mu siły woli, aby je uchy- tych inseratów nakłonił cie Salwer. Czopko. 
dów ps Mattnsza, że unia Bułgarji z wschodnią | ic, Sułtan ma mauje grania frazesami i uczucia- | Gajwgr życzył sobie, aby ta sprawa przyszła pod 
Rumelią nie sprzeciwia się ani naszym interesom, | mi wobec pańsuw europejskich. Teraz on kokietu- sąd. R. Malarkiewicz. Komu pau chciałeś 
ani interesom Europy. My jednakże nie decydu- je z Rosją; cześć polityków tureckich wierzy sie przysłużyć ? Czopko. Salwerowi. Chodziło 
jemy jedynie o przeprowadzeniu tej idei. | | szczerze w korzyść sojuszu z caratem. Ich argu- | mi o prawdą. On mówił, że ma dowody. R. M a- 

„ Wobec przemówienia Demela, daje minister | mentacja — powiada antor artykułu — nie jest ||jarkiewicz. Wiec pan tak lubisz sprawiedli- 
szkic zachowania się Bułgarji od chwili powsta- wszakże bez logiki. Turcja, sądzą oni, skazana na | gość? A dostał pan g0 za to od Auerbacha ? 
nia traktatu berlińskiego i stwierdza, że może | smierć. Na cóż więc walczyć z wyrokiem losu, Czopko Tylko 2 złr. — jako pożyczkę, (We- 
z całą słusznością utrzymywać, że Bułgarzy pod | skoro wygodniej postarać się o to. aby Śmierć ile sołość) , n 
każdym waronkiem wystąpią w obronie swej nie- | możności poszła gładko i bez boleści. Jeśli więc Na żądania obrońcy dr. Dułęby odczytano 
zawisłości. Odnośnie do większego wpływu Rosji | Rosja weźmie ua siebie obowiązek odprowadzenia | qjsę Czopki do Salwóra,, w którym tenże jnż po 
na ludy bałkańskie, przyznaje minister, że pod | chorego na cmentarz, w takim razie nie przyspie- dokonanej zdradzie żąda od Śalwera pieniedzy. 
tym względem sytuacja Rosji jest pomyślniejszą, | szy mu ona zgonu przez nagty napad. Rosja prze- | wy liście tym pisze Czopko:. „Daj pan chociaż 
ale z tem wszystkiem nie dzieje się ze Strony | cjwnie pomoże konającemn wlec jeszcze troche |5 zły ja temu. u... Auerbachowi odeszle całą po- 
Austrji i Węgier nic,’ coby nie wychodziło od | żywot. Lecz jeśli Turcja wejdzie w alians z An- KA bądź pan spokojny. Bóg z nami! Wszyst- 
rządu. Konsulowie nie są w stanie pomnażać na- | glia i Austrją, to cóż zyska w tym wypadku? | py za panem przemawia. Zdemaskujemy Anerba- 
szych stosunków i temi krajami aul zaszczepiać | Wojnę. Następstwem wojny bedzie tem prędszy i| cha — musisz pan jednak bezwarunkowo dać 5 
tam popularności naszej. Minister ubolewa nad | cjęższy podział Turcji. zir.“ (Ogromna wesołość), W nastepnym liście 
tam, że w porównaniu z innymi cudzoziemcami, W tym sensie, opowiada publicysta aagiel- pisze Czopko do Salwera : „Masz pan więcej przy- 
którzy po tamtych krajach podróżują i tam prze- | ski, przedłożono już sułtanowi rosyjsko turecki so- jaciół — niżli myślisz. Putrzeba oddać Anerba- 
bywają, Austro-Węgrzy pomimo pierwszerzednych jusz zaczepno-odporny. Rosja zastrzegła sobie | thowi całą pożyczkę 7 złr. — poszłij mi te pie- 
Bwych interesów, są najsłabiej reprezeutowani. wolną żeglugę. a Turcji przyrzekła Egipt a w ra- niądze przeż oddawcę, a w takim razie nie pan, 

Minister życzy sobie, aby z naszych sfer | zję nieprzyjaźnej postawy Austrji, także i Bośnię | Jącz ebach pójdzie do dziury. Niema 
przemysłowych i handlowych, objawiała się w tym | z Hercegowiną. Poseł francuski gorąco popiera | zwłoki. mówiłem z osobą, w której rękach leży 
względzie większa ruchliwość. Nelidowa, ale Kamil- basza, wielki wezyr, waha się. | tą sprawa. 

Co się tyczy innych pytań i uwag członków Lecz jeżeli sałtan zawrze sojusz? Na ten Czopko przyciśnięty do muru,.przyznaje, że 
delegacji, oświadcza minister z żalem, że ze wypadek, zdaniem autora, Anglja ogromny wa za- | chodziło mu 0 wyłudzenie pieniędzy, a Salwer 
względu na poufny charakter rozpraw, nie może | „a. prochu w samem państwie tureckiem.  Kon- | przyrzekł mu, że jak wyruguje Anerbacha i zo- 
przytoczyć najlepszych argumentów; bopizestaje stantynopol właściwie dła Anglii niepotrzebny. | stanie prowadzącym metryki, to Czopko zostanie 
przeto na powtórzenin, że stosunek do Niemiec | Aje jeżeli sułtaa po oddaniu Konstantynopola | u niego pisarzem. 
nie uległ od r. 1879 żadnej zmianie. Minister SĄ- | w rece Rosji, sądzi, że cofając się do Brussy. bẹ- Na tem odroczono wczoraj rozprawe, która 
dzi, że, w jego ręku stosunek ten znacznie się roZ- | zzją panować w Azji i Afryce, to jest to uroje- | powinna się dziś skończyć. 
winął i wzmocnił, Ufność i zaufanie obu rządów niem. Czyż można bowiem przypuścić, że Ara- 

w istniejące przymierze jest IE o e bja, Syrja i Armeuja, które tyle razy podnosiły 
W wyjasnienia STi mm ś A WOK bunt przeciw władzy sułtańskiej, będą spały w 4 
ożliwem. Jesli powiedzia: PN e tera 1 para- | chwili oddania Konstantynopola? Zwlaszeza Ara- Debreczyn d. 17. listopada. 
grafy nie dają żadnej pewności, P myślałem | bja znajduje sie w stanie chronicznej iuzurekcji. Odbyła sie tu dziś sensacyjna rozprawa. 
pod tem i nie powiedziałem, A wog p Be istnieją Wiadomo Światu, że mnzułmanie nietureckiego po- | Leib Zeichner, irraelita z Maramoros, należący dn 
|. W exposé chciał on ada KAC chodzenia nienawidzą sułtaua. Uważają go oni | „husytów* i syn tegoż, studeut medycyny, wydru- 
z b na to, że na ża E Mara ~ |jako uzurpatora i tyraua i gotowi powstać prze- | kowali i rozszerzali „wielką klątwę“ przeciw kon- 
opieraj będzie o wiele trwalszą; na ka U -i z ciw niemu jak jeden mąż od Mekki do Kairu, | kurentawi Leiby Zeichnera. Po przeprowadzonej 
ae Ee wspólne interesa 1 = ERY TOWAR ° | jeżeli tylko Auglja przyrzeknie im pomoc. Aza- | rozprawie zasadzony został ojci'e na grzywnę 50 
E Ren > dwoch państw ma aj i : a teu — powiada antor — w pochodzie naszym do |złr. a syn ua 3 miesią:e więziema i 200  złr. 

stogo Ha drugiego, „Jako poteżnego % jl a "|lIndyj potrzebujemy tylko podnieść sztandar Ma- | grzywny. 

rzeciw carstwą. Minister występuje s PR. hometa i wskrzesić Kalifat arabski. Zreszta hi- 

było szkody czczenia, jakoby zbliżenie NI. Rosji storja Mehemeda-Ali ndowołniła, Jak łatwo Tur- mmo UWE UERSZNNONENEK "WE" | — <Trzwa 
Przyjaźne nen? dla stosunku naszego do Niemiec. | „ja jamie sie wewnątrz. Abdul-Hamid glosi, że 

k Ugrupowanie tych trzech państw nie jest j nole bitwy zwołać pół miljona žolnierza. 
DODOMA a wychodziło ono zawsze z idei. | 00 Da 10.07 (8 4w Paer A 
że największej wą PR lala Ausbdi Nieda. To złudzenie. (zy wie on, ile szabel błyśnie 

pozostawać z Rosję, Toi sźności ng = Eni w jego obronie. gdy wybuchnie powstanie od Ara- 
źniejszym stosunku, za ci og | J Ri A bii do serea Syrji?.. Fortnighily Review należy 
noky'ego nie były a A AE W. Z A ilo obozu liberalnega. a jej ideatem jest pauowa- 
Rosji bardzo miłemi, a były BSE yi nie Wielkiej Brytanii w Azji. 

Tylko z zadowoleniem mo- 
ač to, że Rosja uczyniła 


(Proces prasowy.) 
Lwów d. 19. listopada. 

Podsądny patron chirurgii Salwer z Prze- 
myśla był równocześnie substytutem prowadzą- 
cego metryki. Auerbach twierdzi, że Salwer na- 
kłonił Schiffmanową do podpisania inseratów, że 
on wogóle spowodował wystąpienie Schifimanowej 
preciw nieruu i że robił to tylko, ażeby skom- 
promitować Auerbacha j otrzymać no nim posadę 
prowadzącego metryki. Tymczasem stało się ina- 
czej — Anarbacha przeniesiono do Złoczowa, po- 
sadę prowadzącego metryki otrzymał kto inny a 
Salwer, zasiadający dziś na ławie oskarzonych, jest 
zawsze tylko substytutem. Auerbach przeslu- 
chany jako Świadek zeznał, iż za wszystkie czyn- 
ności przedślubne i metrykę otrzymał od SŚchiff- 
manowej tylko 7 zł. a żona jego 5 zł. „w pre- 
zencie.* 

Salwer stara się przekonać trybunał, iż om 
to wszystko robił tylko z względów humanitar- 
nych — zapłacił za ogłoszenia w pismach około 
40 zł., zrobił to tylko z dobrego serca* — żał mu 
było Śchiffmanowej, którą skrzywdził Auerbach. 

Z zeznań sprzesłuchanych Świadków wyjmu- 
jemy jedno — jako charakteryzujące najlepiej 
całą sprawę. Józef Czopko, pokątny pisarz z 
Przemyśla, karany już za sprzeniewierzenie i 0b- 
razę honoru, zeznał poł przysięgą, że Salwer, 
który był jego lekarzem domowym, przyniósł mu 
pewnego razu „Aufsata* inseratu przeciw Auer- 
bachowi „do upiększenia.“ Czopko przyznaje, że 
wszystkie 3 inseraty „Droga metryka“ „Replika“ 
i „Daremnie mydlący oczy“ wystylizował podług 
brulionu Salwera, który nanisał cytaty z Pima 
Świetego. Raz tylko była przy tem Schiffmanowa. 
Jako honorarjam dostał za to Czopko 1 zł. 


( Wielka klątwa). 


Z lwowskiej Rady miejskiej 


Na wczorajszem posiedzeniu nchwalono na 
dokończeuie budowy kościoła Sakramentek w myśl 
wniosku magistratu 150. złr. Referent- sekcji H. 
ks. kan. Mazurak przemawiał za udzieleniem 
na ten cel subwencji 1000 złr. w piecin ratach 
rocznych po 200 złr. — po przemówieniu jednak 
r. Ciesielskiego uchwalona tylko 150 ztr. 

Dr. Goldman referował o organizacji 
słażby sanitarnej. P. prezydent na prośbę r. So- 
leckiego poddał vo raz wtóry pod głosowanie 
Lwów 19. listopada. wniosek tegoż co do urządzenia na próbę od No- 

: dY $ wego Roku jednej nosnej inspekcji lekarskiej. 

Przesłuchanie świadków trwało wczoraj do | Wuiosek ten upadł, poczem uchwalono bez dy- 
godz. 7 wieczorem. Dziś przemawiał zastępca | skusji jeduomyśŚlnie kreowanie siódmej posady lw- 
garskiego. ie „Żelaznej bramy: proknratora p. Samper 1 obrońey dr. Gottlieb i | karza miejskiego —- dla którego wydzieloną ma 

W w oczóoić dotyczących a się | dr. Horowitz. 4 ; „ |byé dzielnica sanitarna zZ pierwszej i drugiej 
spodziewać rozp: A Wegry — znae kti- Przewodniczący radca Hołyński ogłosił | dzielnicy. 
chyl M roli e Jšciem przy- | po godz, r) A hi o ona Dr. Goldman przedstawił następnie stan 
GIM sej * jednoc „| wszystkich trzech podsądnyc?: a Eriedman- | rzeczy. Magistrat uchwalił reorganizację płacy 1 

Stosunki do ai Bo ATI Jak | na, gorzelnika Rumelta 1 rabina Epsteina. W moty- ir. Raferent magistratu Poseł Ar zy 
najbardziej przyjaźue, i władica onnych | wach powiedziano, że chociaz według pojęcia ży- | ka, który ma rangę radcy a płacę komisarza. po- 
posad poselskich nastąpi W w jeneralne; ; | 07 magierowskich, na chłopaku w przeciągu ośmiu | supąć do rangi starszego radcy z płacą 2000 zir. 

Na posiedzeniu Kin M e: kadzi dni ma być dokonaną ceremonia obrzezania, i dodatkiem 400 złr., a co do lekarzy miejskich 
specjalnej rozprawie przgjeto ii zmiany OWA przeciwnym razie spada na rodzinę hańba, to postanowić. że trzech należeć będziej do 4 rangi 
ministerstwa spraw Zagraniczuyca. Przecież oświaiczyli świadkowi, że może to także | z płacą po 1200 złr i 300 zł. dodatku, dwóch do 
pn Gł BE półmej, jeżeli dziecię jest chore, 1 Nie po- |5 rangi z płacą po 900 zł. i 240 dodatku a dwóch 

iaga za Sobą skutków jeżeli nastąpi póżniej ta 0-| do 6 rangi z płacą po:600 zł. i 180 zł. dodatku. 

“ peracja nie skutkiem zaniedbania ze strony rodziców. | Magistrat nie zgodził się 4 wnioskiem referenta i 

Agonja Tu recji. „, „Nie mogło wiec to narazić na hańbe Deich- | uchwalił przenieść fizyka do 3 rangi z płacą 1500 
„SE UA S lego współwyznawców. Trybunał pr .v-| złr. 1 860 złr. dodatku, zaś co do lekarzy przyjął 

(8.) W organie liberałów angielskich rak "> a przekonania, żę środek użyty przez pod- | wnioski referenta, ; ; 
nightly Review (Przegląd dwutygodniowy), którego | sądnych do wymuszenia na Deichslu odstąpienie Sekcja V. nie zgodziła się z wnioskami ma- 
współpracownikiem jest także i Chamberlain, po- 
jawił się pod powyższym tytułem artykuł, zasłu- 
gujący na uwagę. Wydrakowany on jest w Ze- 


Z lzby sądowej. 


ster tylko stwierdzić, że Przywiązuje wielką wagę (Gwałt publiczny). 


do przyjażnego stosunku z Rosją b i 
przez to na szwank stosunku ee któr, 
zresztą ma odrębną cechę. Mocarstwa zastanawiają 
sie obecnie nad kwestją wyboru księcia buł- 


od dzierzawy karczmy, nie był zdolny do naraże- | gistratu i postanowiła dla fizyka płacę 1.200 złr. 
nia Deichsla na hańbę. A zresztą mógł sobie |i 300 złr. dodatku, dla 4 lekarzy miejskich po 
Deichsel sprowadzić kogo innego do wykonania | 900 zir. i 240 złr. dodatku, a dla trzech lekarzy, 


rocznie. Pięciolecia zostały te same. 


'niów zawodn prawniczego 


GAZETA NARODOWA z Soboty 20. Listopada 1886. 


ziemeów. 0 godz. wpół do 11 w kościele parafialnym 
odbędzie się nabożeństwo za poległych synów ojezy- 
zny na placu boju. O godz. 2. w głównej sali zam- 
kowej założyciel muzeum zagai pamiątkowe posiedze- 
nie w mowach polskiej i francuskiej, przedstawi obe- 
cne położenie nieszczęśliwe naszego narodu i środki 
ratunkowe; skreśli obraz pomyślnego rozwinięcia mu- 
zeum narodowego, którego wartość zbiorów doszła już 
ag miljona franków, a biblioteka do 50.000 tomów. 
Nowe sale stały się nieodzowne, restauracja piątr dal- 
szych w tym roku kosztuje założyciela 30.000 fr. Dalej 
zda sprawę z postępu instytncji pomocy naukowej, 
która przybrała wielkie rozmiary, wzbogacona wspa- 
niałym legatem $. p. Krystyna Ostrowskiego ; skreśli 
czynności pomocy ratunkowej, udzielanej kapłanom 
polskim wygnańcom i unitom, tych dwóch wydziałów 
muzeum narodowego, które posiadają własny fundusz 
i oddzielny zarząd. 

Wreszcie powoła do jedności, zgody i ofiarności, 
tak niezbędnych w nieszczęśliwem położeniu ojczyzny. 

Po ukończeniu posiedzenia zbiory muzealne bę- 
dą zwiedzane; nastąpi biesiada i liczne mowy w ró- 
żnych językach na cześć Polski i jej stuletniej walki 
o niepodległość. ' 


* Podpalacz. Walenty Gigiel, zarobnik, rodem 
z Kleparowa, liczący lat 50, notowany włóczęga i pi- 
jak, z którego to powodu opuściła go przed rokiem 
żona i powróciła do Katarzyny Kaszyckiej, właści- 
cielki realności w Małem Hołosku, której zabudowa- 
nia gospodarskie zgorzały w tych dniach, przyznał 
się tegoż samego wieczora przed swym bratem, że to 
on podłożył ten ogień z zemsty ku swej żonie. Wy- 
znał dalej, że chciał się tym sposobem dostać do wię- 
zienia, ponieważ nie ma przytułku, podając, że naza- 
jutrz rano zgłosi się sam w sądzie z oskarzeniem 
siebie o dokonanie tej zbrodni. Ponieważ jednak Gi- 
giel sam się nie zgłosił, przeto aresztowała go poli- 
cja i odstawiła do sądu. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Wczoraj przez dzień cały niebo było zamglone, 
wiatr był SW, wieczorem zaczął padać deszcz i trwał 
przez całą noc, łączny opad jego mierzony dziś o 8. 
rano wynosi 3mm. Srednia temperatura dnia była 
10 O najwyższa 11.09C., najniższa dziś nad ranem 


którzy teraz' wejdą do służby po 600 zł. i 180 zł. 
dodatku. 

Sekcja ezwarta obradowała 3 razy nad tą 
sprawą i powzieła każdym razem inną uchwałę. 
Ostatecznie wuiosła, ażeby wyznaczyć następujące 
Dłace : fizykowi 1500 złr. i 300zł. dodatku, trzem 
lekarzom po 1200 zł, i 300 złr. dodatku, dwom 
lekarzom po 900 zł. i 240 złr. dodatku a dwom 
lekarzom po 600 zł. i 150 zł. dodatku. Sekcja H 
przychyliła się do wniosków sekcji V. 

Dr. Goldman przemawiał za wnioskami 
sakcji V. 

Dr. Strojnowski volecając do przyjęcia 
wnioski sekcji IV. nadmienił, że lekarze powiato- 
wi, którzy są tylko urzędnikami sanitarnymi i nie 
laczą ubogich, mają aatomiast znaczne dochody 
z komisyj i pobierają wieksze pensje. Mowca 
wspomiua o tem, że lekarze wstępują do służby 
przeciętnie w 34 roku życia i nie mogą się nawet 
dosłużyć emerytury.  Protomedyk dr. Biesia- 
decki prowadzi wykaz lekarzy galicyjskich, z któ- 
rego wynika, że przerażająca ilość umiera pod- 
czas chorób epidemicznych. Dobro miasta spowo- 
dowało sekcję IV. do postawienia odnośnych 
wniosków, 

Dr. Krówczyński popierając wniosek 
sekcji IV. powiada, że płacąc tak mało lekarzom 
miejskim, żądamy od nich aby się starali o pra- 
ktykę prywatną, a tem samem zaniedbywali obo- 
wiązki publiczne. 

W Pradze płacą fizykom 2400 złr. a le- 
karzom po 1400, 1.200 i 1000 złr. w Gracu 
fizyk pobiera 2.000 zł. i 420 zł. dodatku a leka- 
rze miejscy po 1250 złr., w Bernie fizyk ma 
1.500 złr. pensji i 150 złr, dodatku, 11 lekarzy 
po 1.400 złr. a trzech po 700 złr., w Krako- 
wie płacą fizykowi 1800 złr. i 300 złr. dodatku a 
lekarzom miejskim 800 złr. i 300 złr. dodatku. 

Wiedeń wydaje na służbę sanitarną 50.000 
z!r., Grac 30.385 złr.. Berno 18.420 złr. a w myśl 
wniosków sekcji IV. wydawanoby we Lwowie 
15.880 złr.. teraz kosztuje niespełna 10.000 złr. 

Dr. Gryziecki w imieniu sekcji II. po- 
pierał wuioski sekcji V. Od r. 1680 nie wzmogła 
się we Lwowie liczba chorych, która obecnie nie 
dochodzi do 10.000, tak Że na jednego lekarza 
miejskiego przypada dziennie zaledwie 4 do 5 
chorych, a w ostatnich czasach przypadało tylko 
przeciętnie po 3 chorych dziennie na jednego le- 
karza. Przyczyniła się do tego bezpłatna le- 
cznica, o której się mowca bardzo korzystnie wy- 
raził, Bedzie to marimum jeżeli podniesiemy 
wydatki o 8.000 złr. 

Dr. Ciesielski oświadczył, że potrzeba 
lekarzom tyle zapłacić, aby wyżyć mogli, a wtedy 
żądać od nica można ścisłego wypełniania obo- 
wiązków, instrukcja musi być bardzo surową. — 
Dzisiaj wiele ubogich choruje i boi się pójść do 
lekarza, gdyż są u nas lekarze medycyny, którzy 
nie zawsze chcą iść do ubogiego chorego nietylko 
w nocy, ale nawet w dzień. 

R. Soleski przemawia za tem, aby naj- 
przód uchwalić instrukcję a potem płacę. 

Dr. Gryziecki jest za tem, aby na le- 
karzy miejskich włożono obowiązek, iżby w dzień 
i w nocy udzielali ubogim bezplatnie porady le- 
karskiej i ażeby to uwidocznione na latarniach, 
umieszczonych obok mieszkania lekarza. 

Dr Krówezyński oświadcza, że rozpi- 
sany zostanie konkurs, że nastąpi gruntowna re- 
organizacja i uchwaloną zostanie nowa instrukcja. 

Dr. Ciesielski wniósł ostatecznie nastę- 


Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 759 mm. 


Zniżka barometryczna znajduje się 
dniowej Szwecji i wynosi 740 — 745 mm., 
w Hiszpanii i wynosi 770 — 765 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 19. listopada. Wiatr ze wscho- 
dniej strony, niebo zamglone, Średnia temperatura 
dnia około 40 ©., powietrze wilgotne, deszcz. 

* Jutro d. 20. listopada: św. Feliksa; — 
Sobor św. Michaiła. 


w  połu- 
zwyżka 


Mielnica d. 15. listopada. Byliśmy wczoraj 
świadkami pięknej owacji, jaką wyprawił Mieczysła- 
wowi hr. Duninowi Borkowskiemu lud tut. pow. 
w podziękę za szczególną opiekę, jaką go otacza. Do 
podzięki zaś takiej właśnie wczoraj, dały powód sta- 
rania hr. Borkowskiego, któremi się dobrze zasłużył 
nietylko powiatowi, ale i krajowi naszemu. Ustawa 
o podatku konsumeyjnym od mięsa z d. 16. czerwca 
1877 jasna dla ogółu, dała przecież w $. 3., gdzie 
mowa o rzezi świń dla własnego użytku, sposobność 
niższym władzom skarbowym do komentowania sobie 
przepisu na własną rękę, skntkiem czego włościanie 


pne płace : nasi musieli czas jakiś opłacać się dzierzawcom po- 

dla fizyka 1500 złr. i 360 złr. dodatku, datku konsumeyjnego, skoro kilku z nich na własną 

dla 2 lekarzy po 1200 złr. i 300 złr. dodatku, | potrzebę a na wspólny rachunek taką “sztukę 

ila 2 lekarzy po 900 złr. i 240 złr, dodatkn.  |rznęło. | i . r 

dla 3 lekarzy po 600 złr. i 180 złr. dodatku. Tej nieprawidłowości położył dopiero koniec hr. 
Sekcja czwarta zgodziła się na wniosek dr. Borkowski, albowiem jako prezes powiatu, wdał się 

Ciesielskiego. w tę sprawę tak skutecznie, iż ministerstwo skarbu 
Referent dr. Goldman w ostatecznem | ogólnie obowiązującym reskryptem z d. 10. lipca 


1886 wyjaśniło rzekomą wątpliwość postanowień $. 
3. powołanej ustawy na korzyść konsumentów, posta- 
nawiając, że w takich razach opłata się nie należy. 

Owóż na wieść tę zesłał lud tutejszego powiatu 
wczoraj poważnych swych reprezentantów, którzy zdą- 
żyli do pałacu hr. Borkowskiego, a tam przez usta 
wybranego rzecznika złożyli mu podziękę. 


Na cholerę zachorowała w Peszcie 17. bm. 
1 osoba, zmarła 1. 

— Najnowsze dzieło arcyksięcia Rudolfa au- 
strjackiego wyjdzie niebawem z pod prasy w Wie- 
dniu. Sa to wspomnienia i wrażenia z podróży i 
z polowań, zawierające wiele materjału  etnograficz- 
nego i ornitologicznego. 

— Uroczystość Batorego, Studenci pesz- 
teńscy robią wielkie przygotowania do uroczystego 
obchodu 300-letnej rocznicy Śmierci Batorego w dniu 
12. grudnia b. r. W Kołoszwarze urządzają także 
studenci wielką Uroczystość. Z Neutry wystosowano 
również odezwę, wzywającą do urządzenia uroczy- 
stości. 


przemówieniu powiedział, iż nie wierzy, ażeby le- 
karze za większą pensję zrzekłi się praktyki pry- 
watnej, Nie chodzi ta więc o zabezpieczenie utrzy- 
wania dla lekarza miejskiego. 
Ostatecznie uchwalono podwyższenie vensyj 
w myśł wniosku dr. Ciesielskiego. Oprócz tego 
podwyższono lekarzom fijakrowe z 120 na 150 złr. 
. Na tem zakończono posiedzenie o godz. 91/3 
wieczorem. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 18. listopada. 


* Mianowania. Prezydent sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie udzielił opróżnioną posadę ofiejała 
rachunkowego przy oddziale rachunkowym sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie Bronisławowi Dobro- 
wolskiemu, asystentewi tegoż oddziału rachunkowego. 


Książę Konstanty Radziwiłł przysłał 
1000 franków dla ubogich zostających w Domu pra- 
cy we Lwowie. 


* Przywilej nadało ministerstwo p. Leonowi 
Karasiewiczowi, inspiejentowi linii telegraficznych 
w Stanisławowie, na sposób wytwarzania nowych 
negatywnych elektrodów dla elementów galwanicz- 


= Dy dalanie Z Prus. Poddany rosyjski ku- 
piec D. w Lidzbarku w Prusach zachodnich został 
wydalonym z granie państwa pruskiego, ale rząd ro- 
syjski nie chciał go przyjąć ` i wrócił go do Prus. 
Ponieważ nie miał żadnych środków na podróż do 
innego kraju, przeto wrócił do Lidzbarka. Tandrat 
przesłał mu ponownie dekret banicyjny, skutkiem 
czego banita udał się z prośbą do Prezesa rejencji o 
środki na podróż do granicy innego kraju, Na pro- 


* 


nych, które wyrabiają stałe prądy bez pomocy do- | śbę tę nie otrzymał żadnej oopowiedzi, nadto zagro- 
tychezas używanych środków oksydacyjnych. żono mu 14-dniowym aresztem, jeżeli natychmiast 

* Opróżnione są stypendja z fundacji imie- | nie wyjedzie. aaa k też do kozy i komuna 
nia Piotra Więcławskiego po 150 zł}, a to dla ucz- | lidzbarska musiała Jmywać jego rodzinę. Po 


odsiedzeniu kozy Pow" slym został przez żydów do 
Gdańska, gdzie ci wręczyli mu pieniądze na drogę 
do Londynu. 


— Proces. Dnia 16. b. m. toczyła się przed 
Izbą karną sądu ziemiańskiego w Lesznie sprawa kar- 
na przeciw ks. proboszczowi Zinglerowi w Żytowie- 
sku o Sprzeniewierzenie, którego prokuratorja dopa- 
trzyła się w rzekomo nieprawnem użyciu innduszów 
kościelnych na opędzenie kosztów budowli budynków 
probostwa. Wyrokiem tegoż sądu już raz został ks. 
Z. dnia 16 lutego rb. uwolniony. Na założoną przez 
prokuratorję rewizję zniósł sąd rzeszy w Lipsku wspo- 
mniany wyrok i przekazał do ponownego osądzenia 
sprawę sądowi leszczyńskiemu. Prokurator wniósł o 
skazanie ks. Z. na 3 miesiące więzienia, na 300 m. 
kary a w razie niemożności zapłacenia ich, jeszcze 
na 2 miesiące więzienia i na utratę praw honoro- 
wych na rok jeden. Oskarzonego bronił p. mecenas 
Woliński z Poznania w obudwóch razach. I tym ra- 
zem na wniosek obrońcy ogłosił sąd wyrok uwalnia- 
jący ks. Z. od winy i kary, 

— Qsławiony Kryłow, inspektor szkół war- 

szawskich, kreatura Apuchtina, opuścił już Warszawę 
i przeniósł się do Petersburga, gdzie otrzymał posadę 
w sądownictwie. 
4 Petersburga. Pisma rosyjskie donoszą o 
spodziewanem wyjściu nowego prawa, zabraniającego 
bezwarunkowo przyjmowania obeych poddanych do 
służby rządowej. Jednocześnie zniesiony też ma być 
przywilej, na mocy którego poddani obcy, przyjma- 
jący poddaństwo rosyjskie, byli przez dwa lata wolni 
od podatków. 


i medycznego, względnie 
technicznego, tudzież dla uczniów zawodu gospodar 
czego w krajowej wyższej szkole rolniczej dublań- 
skiej, lub w innym podobnym zakładzie. Ubiegać 
się mogą tylko uczniowie narodowości polskiej, reli- 
gii r. k., urodzeni w Galicji. Podania przyjmuje do 
25. grudnia namiestnietwo. 
* pożar wybuchł dziś znowu. O godzinie Th 
A M ka Ę Josa p. Grunda 
po południu palić się zaczęła cegielnia P 4 
przed rogatką Stryjską. Na miejsce pożaru pouczyć 

WE Se MAO A AE też straż ocho- 
cały tren straży miejskiej. Przybyła “ 
tnicza. Ogień wybuchł z pod RA Parterowogo 
domu mieszkalnego. Na miejsce pożaru obecnym 
był prezydent p. Dąbrowski. MA : 
3 "Połór E. pó godz. i Spalił SIę tylko 
dach na jednym piecu ©e8/€ nianym. Szkoda nie- 
znaczna. : 

— p. Wojciech Kossak, zawezwany przez 
ks. Turn-Taxis, koniuszego cesarza, udał się do Gö- 
dólló, gdzie bierze udział w polowaniach cesarskich 
dla porobienia szkieów i studjów, potrzebnych do 
scen myśliwskich, jak 1 portretów osób z otoczenia 
cesarza. Obrazy, jak: „Hurra strzelców", „Pocisk 
nieprzyjacielski", nabyte przez cesarza, potem dwa 
z manewrów w Galicji, dla ks. Lobkowicza i hr. 
Tuna, wystawione chwilowo w Wiedniu, zwróciły u- 
wagę dworu wiedeńskiego i zjednały artyście tak 
zaszczytne zawezwanie. 

* 56 ta rocznica listopadowa. Dnia 29 listo- 
pada 56-ta rocznica powstania narodowego, tego roku 
jak poprzednich, uroczyście obchodzoną będzie w Kap- 
perswylu wobec delegacyj, licznych ziomków i cudzo- 


— Czasopismo przeciw kobietom zacznie 
wychodzić w Niemczech, pod redakcją Ferdynanda 
Grossa. Celem tego czasopisma ma być wałka z u- 
roszczeniami pań, któza żądają z jednej strony zupeł- 
nego równouprawnienia z mężczyznami, z drugiej zaś 
wymagają dla siebie osobnych grzeczności, ustępstw, 
uwzględniania ich słabości, czyli przywilejów. Pro- 
spekt czasopisma, mającego wychodzić p. n. „Nie- 
Przyjaciel kobiet“ (Der Frauenfeind), oświadcza, że 
jest za równouprawnieniem, lecz żąda od niewiast, 
aby były rzeczywiście współrzędne mężczyznom, a nie 
lepiej od nich położone. 

Paweł Heyse, znany literat niemiecki, na- 
pisał komedję pod oryginalnym tytułem: „Boże, 
strzeż mnie przed moimi przyjaciółmi“. 

Dziwactwo angielskie. Dwóch synów Al- 
bionu, Colvin i Stanhope, grało w Londynie w ćcartć 
o śniadanie, które miało kosztować 500 funtów ster- 
lingów. Gdy drugi z nich przegrał partję. oświad- 
czył swojemu partnerowi, że wypłaci mu umówioną 
wygraną, ale tylko na 2000 metrów ponad ziemią. 
Kazał on sporządzić balon i wsiadł w niego z Col- 
vinem i ze swoją kucharka. Gdy się wznieśli w po: 
wietrze usmarzyła Śmiertelnie przerażona kucharka 
dwa bifsztyki, za co dostała 200 funtów. Ponieważ 
balon kosztował 300 funtów, wynosiło owo Śniadanie 
mangielskie* razem przeszło 500 fontów. 
Eisenbahnbaudotationshauptkassen- 
zentralbnchhaltungsresgistraturfunktionir Ta- 
ki tytuł, a pod tym krótki podpis „An“, czytaliśmy 
ną kwicie, wydanym dla ofiejalisty kolei szczecińskiej 
na węgle. Kuriosum to przysłano Kurjerowi warsz. 
aż z Pomorza. 

W Londynie otwartą ma być wystawa hi- 
storyczno-żydowska, pod kierunkiem prof. Mocatty, 
w Royal Ałbert Hall. W zbiorach już nagromadzo- 
nych tam znajduje się ciekawy dokument, dostarczony 
przez wielebnego Kvarosa z r. 1518. W piśmie tem 
podaje się wiadomość, że izraelici,, opuszczający nie- 
gościnną wyspę i udający się do Polski, czynią do- 
brze. Kraj ten żyzny udziela każdemu powietrza i 
Wody, a zatem i żydzi chleb tam znajdą. Pismo to 
stwierdza fakt, że co rok z Niemiec do Polski prze- 
nosiło się setki izraelitów, niosąc tam język i oby- 
czaj. Dokument widocznie skreślony cył celem za- 
cheęenia do wychodźtwa. 

Usprawiedliwienie tenora. W teatrze 
w Perpignan podczas przedstawienia „Wilhelma 
Tella“ Rossiniego tenor, śpiewający Arnolda, tak spó- 
Źnił się z wyjściem na scenę, że muzyka i inni śpie- 
Wacy umilkli, kapelmistrz położył batutę, i nastąpiła 
nader przykra pauza, "Naraz ukazuje się tenorzysta, 
który spowodował całe to zamieszanie i wskazując na 
dekoracje, odzywa się: „Szanowni państwo! Spoj- 
Tzyjcie Ra te wysokie góry, na te skrome skały i 
głębokie przepaście, czyż dziwnem jest, że zabłądzi- 
łem w tej dziczy i że dążąc tak niebezpieczną drogą, 
spóźniłem się nieco?:* Część publiczności przyjęła 
improwizację tę oklaskami. część sykaniem ipowstała 
' piekielna wrzawa, której dyrektor teatru z trudnościa 
zdołał położyć koniec, zmuszając tenora do przepro- 
Szenia słuchaczy. 

— Alchemik. Przed sądem karnym w Paryżu 
Tozpoczał się ciekawy proces. W charakterze podsą- 
dnego staje p. Popp, oskarzony przez pięć osób 0 
wyłudzenie im 800.000 do 400.000 fr. pod pozorem 
fabrykowania metali szlachetnych, tj. złota i srebra, 
które wytwarzać miał jakoby z kamieni młyńskich, 
Dla dokładnego zbadania kwestji zwołana została 
Cała komisja, złożona z inżynierów, profesorów, uezo- 
nych, którzy jednak nie mogą się zgodzić. Jedni u- 
trzymują, że wytwarzanie złota z kamieni młyńskich 
Jest faktem dowiedzionym, inni zaprzeczają temu sta- 
ROWezo, 

— To się zemścił ! — Nierozumiem twego 
postępowania, całe życie irytował cię ten człowiek, a 
teraz dajesz mu córkę za żonę. 

— spokój się. Za świekrę dostanie moją żonę. 
Gzy to nie dostateczna będzie zemsta z mej strony. 

— W handlu. — Czy są śledzie ? 

Są, do usług pani... 
A dobre? 
Wyborne, świeży transport. 
Po czemu ? 
Po dziesięć centów. 
Proszę mi przysłać jednego do domu. 
— Hej, Janie, zaprzęgaj. Zawieziesz tej pani 
śledzia do domu ! 


we "yno w A _ 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. Stronnicze postępowanie recenzentów 
teatralnych Dziennika Polskiego i Kurjera Lw. 
naraża nas na ciągłe listy z pośród publiczności, 
która, czując krzywde wyrządzoną teatrowi, daje 
wyraz oburzeniu i wzywa nas, abyśmy mle po- 
zwalali wprowadzać w błąd publiczności. Oto jeden 
z tych listów: 

„Szanowny Panie redaktorze! Nie w za- 
miarze polemizowania, broń mię Boże od tego, 
ale w imię sprawiedliwości, pragnę wypowiedzieć 
kilka uwag, które mi się nasonęły przy czytanin 
naszych dzienników, omawiających bardzo często 
Sprawę lwowskiego teatru. Ponieważ Twój dzien- 
nik, Szanowny Panie, uwazam pod tym względem 
za bezstronny, udaję się więc do niego i proszę 
0 umieszczenie tych parn słów : Jeden z miejsco 
wych dzienników między innemi ciągle dowodzi, 
ŻA repertoar naszego dramatu jest monotonny i 
stary, tymczasem czytając dzienniki krakowskie 
l warszawskie spotykam się z temi samami sztu- 
kami, które jako nowości są życzliwie przez prasę 
przyjmowane i arcydzieł ładnych tam nie wysta- 
wiają, bo takich po prostu obecnie nie ma. Ale 
pomijam to, pomijam wszelkie sposoby dokuczania 
obecnej dyrekcji teatry, której istuieuia zresztą 
Możemy sobie WSZYSCY nie Życzyć lub życzyć, to 

westja nie moja ! na to gą specjaliści ad koc 
Wybrani. Ale co jest winną instytucja i artyści 
W niej pracujacy? , 

Nicują ieh na wszystkie strony. Krzyczą, 
żeby im płace zmniejszyć, odebrać benefisy, bo i 
tak podobno nie wiedzą, 00 z płemiądzmi robić. 
Co to kogo obehodzi? Jeżeli dla vrzedsiębiorgt wą 
teatralnego płaca aktorów nie Jest za wysoka, to 
Co na tem komu zależy? Czy przez to publicz- 
ność płaci drozej wstęp do teatru? Nie! 3 

Cóż z tego wynika? Oto kategoryczne zule- 
cChęcenie artystów do poważnej pracy, przymusza- 
Nie do emigracji z niegościnnego grodu, w któ- 
Tym bezpodstawnie godzą na ich byt. Nie dziwię 
Im się Zapełnie, że nieraz grają jakby za 
Gus bo wchodząc na scenę, z góry 

uż są przygotowani, że gdyby nawet cudów do- 
azywali swoim talentem i pracą, nazajutrz 
% pewnością wyczytają w dziennikn: „Sztuka pa 
łą bezpowrotnie, artyści jak zwykle grali Źle, 
tie umieli swoich ról, kierownik artystyczny za 
Mało posiada inteligencji lub rutyny, autor za 
młody Inb za stary. w teatrze pustki.“ — Tu 
nów publiczność nie może sobie zdać sprawy 2 
tego co widziała i z tego co czyta. W teatrze 


GAZETA NARODOWA z Soboty 20. Listopada 1886. 


bawiono się wybornie, jednak dziennik zapewnia, 
że nie było na czem się bawić. Że to wszystko 
ua co patrzyliśmy z zajęciem, jest głupie, a ar- 
tyści kpią sobie z nas bezczelnie. Ha, jeżeli tak 
stoi wydrukowane, to musi być prawda. 
I publiczność wprowadzona w ten chaos sprze- 
czneści, dąży tłumnie na operetkę, która u dzien- 
ników dozuaje znakomitego przyjęcia i jest sil- 
nie reklamowaną w sążnistych receuzjach, poja- 
wiających się choćby po dziesiątem przedstawie- 
niu jednej i tej samej operety. 

Dlaczego panowie krytycy niektórych dzien- 
ników tak źle się bawią, nie wiem, ale to pewna, 
że obniżają poziom prawdziwej sztuki, szkodzą 
teatrowi nie dyrekcji teatru, bo może na 
długo odstręczają od niego publiczność, obrzydzają 
artystom ich zawód, i szykanując nawet najzdol- 
niejszych i najpracowitszych, robią z nich lichych 
rzemieślników. Czyż my wogóle tak wiela mamy 
prawdziwych artystów? Co właśnie może być naj- 
lepszego, to Lwów posiada, ale niestety! o ile 
słyszałem, dwóch najbardziej utalentowanych pra- 
cowników jak Żelazowski i Frenkel opaszczają po- 
dobno naszą scenę udając się do Warszawy. 
podobnych warunkach, nic dziwnego, że się wy- 
noszą i zdaje mi się, że wielu w danym razie to 
samo uczyni. n , 

Szczególniej Żelazowskiemu, wobec ciągłych 
a zupełnie niesłusznych napaści pewnych 
dzienników, pobyt we Lwowie nie musi się wyda- 
wać zbyt przyjemnym ; szkoda, bo zastąpić obu 
tych artystów nie tak łatwo.“ 

Zdaje nam się, Że szanowny nasz „stały pre- 
numerator“ zbyt skwapliwie urzewiduje nstąpienie 
pp Frenkla i Żelazowskiego. Zależy to od publicz- 
uości, ażeby, zachęcając najlepszych naszych arty- 
stów zasłużonem nznaniem, zadawała kłam stron- 
niczym recenzentom. 


Teatr. Dziś na benefis Romana Żelazowskie- 
go po raz pierwszy: „Izrael na puszczy* obraz dra- 
matyczny w 5 odsłonach oryginalnie napisany przez 
Juljana Łętowskiego, odznaczony na konkursie kra- 
kowskim. — Jutro w sobotę „Niewiniatko z Belle- 
ville" z panną Praunówną w roli tytułowej. 


Eugen d Albert, sławny pianista ze szko- 
ły Lisztowskiej, wystąpi 23 b. m. z koncertem we 
Lwowie. Program zawiera utwory Beethovena, Cho- 
pina, Rubinsteina i Liszta, Fantazję z Don Juana. 
Pan d' Albert wszędzie wywołał swą grą sensację i 
zachwyt. Na koncert jego nadszedł do składu p. 
Marka koncertowy instrument Bósendorfera. Biletów 
dostać można w księgarni pp. Gubrynowicza i Szmidta. 


— P. Zygmnusat Sarnecki nadesłał dyrek- 
cji teatrów warszawskich trzyaktową  komedję swoją, 
zatytułowana „Kalecy*. 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości handlowe. 


Lwów d. 18. listopada. 

(5.) Okoliczność, że monarchia austro-wę- 
gierska z powodn znacznego wyniku tegorocznego 
Żniwa nie ma eksportu, nadaje jej targom zbożo- 
wym zupełnie odmienny charakter od targów za- 
chodniej i środkowej Europy. Ruch handlowy od- 
bywa się głównie wewnątrz monarchii, ceny nie 
stosują się do cen targów zagranicznych a młyny 
wielkie, urządzone głównie na eksport mąki, pra- 
cują dziś tylko dla zaspokojenia kousnmcji, której 
popyt zwolna tylko i w miarę odzywających się 
potrzeb się odczuwa. Gdy tylko najlepsze gatunki 
mąki mają odbyt i to ograniczony na targach za- 
granicznych, młyny eksportowe zredukować mu- 
siały swą czyuność i zastosować ją do popytu we- 
wnętrznego. -— Z tego też powodu główne targi 
Austro-Węgier nie mają i nie mogą mieć dawnego 
ożywienia a eksportowy popyt zatrudniał je tylko 
co do jęczmienia, rzepaku, owsa i chmieln. 

Pomiędzy targami zagranicznemi największe 
ożywienie było na targach angielskich, na których 
umieszczono wszystkie zamorskie wysyłki. Ten- 
dencja zwyżkowa targów angielskich tłamaczy się 
nader małą podażą rolnictwa angielskiego, tndzież 
zmiejszonemi znacznie zapasami zboża głównych 
targów, w których zapasy te wynoszą prawie tyl- 
ko połowę tego, co w ubiegłym roku o tej porze 
na składach ich było. Targi belgijskie i holender- 
skie, tudzież targi nadreńskie również były w 
usposobieniu stałem, targ berliński w końcu ubie- 
głego tygodnia w cenach notowanych nie okazy- 
wał zmiany. Na targach franenskich ruch był spo- 
kojniejszy, ceny prawie niezmienione. — 

W miastach portowych północnych Niemiec 
podaż żyta rosyjskiego była nie wielką, a cały 
tegoroczny eksport rosyjski jest szczupły dlatego, 
że ceny targów rosyjskich nie dają rachunku do 
wywozu. 

„Prawie wszędzie rolnicy trzymają się w re- 
zerwie, a podaż ich zapewne dopiero w grndniu 
przyczyn ekonomicznych się zwiększy. 

Na naszych targach tylko piękne gatnnki 
pszenicy kupowano na eksport do Morawii, Szlą- 
ska i Ozech. Większe młyny krakowskie porobiły 
znaczne zakupna w Podwołoczyskach, a i inne 
prowincjonalne młyny porobiły wiele transakcji 
loco spichlerze. Z tego powodu ziarna gotowego 
pojawiło się na targach nie wiele. 

Za żyto płacili knpcy na naszych targach 
ceny dosyć wysokie, bo sięgające do złr. 6 a na- 
wet złr. 605, jednak tylko wtedy, gdy zmuszeni 
byli do zaknpna zobowiązaniem terminowych do- 
siaw. W ogółe jednak ruch handln żytem jest 
ospały i pomimo miernego żniwa w całej Enropie, 
dotychczas brak n nas większego i stałego popytu 
za tym prodnktem. 

Handel jęczmieniem na wszystkich pra- 
wie targach niemieckich nie był ożywiony, gdyż 
główny odbiorca tego produktu, Anglia zaspakaja 
swe potrzeby obecnie własnym produktem, który 
w większych ilościach na targi przybywać zaczy- 
na. Z tego powodn pewna stagnacja i n nas czuć 
się daje. Browary nasze kupują mało, i to gatnn- 
ki średnie, po cenach niższych. Na czelne gatun- 
ki są zlecenia zagraniczne, utrudnione jednak wa- 
runkiein odbioru loco stacje morawskie, szląskie, 
czeskie, 

. Owies kupują na spekulacje po cenach 
niższych, do których przyjęcia zmuszają sprzeda- 
Jąsych znaczne zapasy składów prowincjonalnych. 

(78 groch żądają ceny za wysokie — pię- 
knych gatnuków, które po stosownych cenach 
miałyby odbyt do Berlina, weale nie ofernją — 
bobik I wykę noczynają producenci wprawdzie 
oferować, żądane jednak ceny nie zniewalają xop- 
ców morawskich i czeskich. W handlu bobikiem 
i wyką żądają głównie suchego towaru. 

Koniczynę czerwoną dostawia obecnie 
na targi niemieckie głównie Ameryka, w gatun- 
kach średnich, i Francja w gatunkach najlepszych. 
Z powodn tej podaży ceny doznały zniżki. U nas 
oferują obecnie więcej niż przedtem koniczyny 
czerwonej — białej zaś bardzo mało, chociaż po- 


pyt za nią, głównie na targu wrocławskim, jest 
znaczny. 

Eksport naszego rzepaku skierowany głó- 
wnie na targi niemieckie. Na targn jarosławskim 
płacono za towar gotowy ceny dosyć wvsokie, 
gdyż zł. 9-30 za 100 kilo. Usposobienie wszyst- 
kich targów jest stałe, ceny się ntrzymują — u 
nas kupcy zawierają transakcje jedynie na towar 
gotowy. 5 

Chmiel jak dawniej — tylko w dobrych 
gatunkach ma odbyt. 

W handlu spirytnsem usposobienie spo- 
kojne. 


Wystawa krajowa w Krakowie. Komitet 
dotychczasowy wystawy krajowej uchwalił zapro- 
sić do swojego składu wielu reprezentantów roz- 
maitych instytucyj i stowarzyszeń, mających ści- 
sły związek z wystawą, Do każdej z tych iusty- 
tucyj, czy stowarzyszeń, wysłanem zostało zapro- 
szenie o wyznaczanie delegatów i zakomunikowa- 
nie ich nazwisk komitetowi w Krakowie. Mimo, 
że zaproszenia przed kilkunastu dniami rozesłane 
zostały, do dziś dnia kilka zaledwie instytucyj 
zgłosiło swoich reprezentantów, Dotąd takze nie 
wpływają, jakby należało, zgłoszenia od osobisto- 
ści wpływowych i wybitnych, czy przyjmują za- 
proszenia do komitetu. To opóźnianie się i od- 
wlekanie z odpowiedzią nie może przyspieszać 
akcji komitetu, dlatego pożądanem jest, aby in- 
stytneje, stowarzyszenia i osobistości zaproszone, 
jak najrychlej zawiadomiły komitet o wyznacze- 
niu delegatów, względnie o przyjęciu zaproszeń. 
Nie należy zapominać także, że potrzebnem jest 
rychłe ukonstytuowanie się pełnego komitetu i po- 
siedzenie takowego. 

Dotąd wydelegowały następujące instytncje 
swoich członków do komitetu wystawy krajowej: 
Zjednoczone Towarzystwo przyjaciół sztuk pię- 
kuych pp. Hont Jordana, Ludwika Michałow- 
skiego i Piotra Umińskiego ; redakcja Osasu p. 
Michała Chylińskiego ; dyrekcja Muzeum narodo- 
wego p. Teodora Ziemińskiego; redakcja Gazety 
Narodowej p. Juliusza Starkla, w jego zastępstwie 
zaś p. Zygmnnta Frylinga; redakcja Kurjera 
Lwowskiego p. Antoniego Kleczkowskiego. 

Na wtorkowem posiedzenin komisji techni- 
cznej komitetu wystawy przedłożonym został szkie 
całego planu wystawy. Uchwalono, że komisja wy- 
bierze jednego technika, który zaprojektnje do- 
kładną całośc wystawy, & następnie pojedynczy 
techuicy, każdy z osobna, opracują plany poszcze- 
gólnych budynków. Te elaboraty przedłożone bę- 
dą do ocenienia komisji technicznej, która wypra- 
cuje na takiej podstawie kosztorys ogólny i przed- 
łoży go komitetowi wykonawczemu, ten zaś ko- 
mitetewi pełuemn. Zarządzono zniwelowanie grun- 
tu pod wystawę na Błoniach i uproszono p. 
prezydenta dr. Szłachtowskiego, by wspólnie z p. 
Zarembą, przewodniczącym komisji technicznej, 
udali się do dyrektora krakowskiej iużynierji woj- 
skowej hr. Gelderna, z prośbą o odstąpienie przy- 
ległych gruntów wojskowych pod wystawę. Ró- 
wnież postanowiono porozumieć się z ogrodnikami, 
aby ułożyć plan udekorowania wystawy, tak, by 
podczas zimy już rozpocząć sadzenie krzewów po- 
trzebnych. Na wniosek p. prezydenta postanowio- 
no tak postępować w tej mierze, by można u- 
względnić przyszłe ewentuałne przeznaczenie 0- 
wych gruntów, jako parku miejskiego. 

Telegramy targowe z d. 18. listopada : 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł. —.—, żyto od zł — — do zł. ——, Oko- 
wita od zł. 25.25 do zł. 25.50. 

Budapeszt: Pszeniea za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 8.84 do zł. 8.85; rzepak od zł. — — do zł. 


Berlin: Pszenica żółta na listop.-gruds, 149.50 


m.; żyto —.— m.; spirytus 36.75 m.; olej rzepako- 
wy —.— m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 50.60 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus — — fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. —.—; Bre- 


ma loco 6.70, Hamburg loco 7.10, na grudzień 6.90, 
na styczeń-marzec 6.75, Antwerpia na grudzień 
16.1/, Nowy-York 7.—, Filadelfia 6.7),. 


Wiedeń d. 16. listopada. Na dzisiejszy targ 
dowieziono wołów węgierskich 1320, wołów galicyj- 
skich 983, niemieckich 1039, razem 3342 sztuk. 

Płacono za woły węgierskie opasowe od zł. 54 
do zł. 59, osobliwe od zł. 60 do zł. 63.—, za woły 
paszowe od zł. 45 do zł. 50, za woły galicyjskie 
opasowe od zł. 52 do zł. 58, Osobliwe od zł. 59 do 
zł. 60, za woły paszowe od zł. 44 do zł. 49, za wo- 
ły niemieckie od zł. 56 do zł. 64.— za 100 kilo mięsa. 
„. Do Preszburga przypędzono wołów na targ dzi- 
siejszy 1524 sztuk. 

n Wilhelm Amirowicz d: Schels: 

Wiedeń d. 16. listopada, Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny żywej a mianowicie: ciężkich, 
średniociężkich i lekkich węgierskich 8992, galicyj- 
skich warchłaków 3890, razem 788% sztuk. 

Płacono za ciężkie węgierskie od zł. 37.— do 
zł. 38.50, średniociężkie węgierskie od zł. 34.— do 
zł. 35.—, za lekkie od zł. 27.— do zł, 30.—, i za 
galicyjskie warchlaki od zł. 30, 35, do 87 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowies & Schels. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 19. listopada 1886. 


Lwów: pana 7.25 do 8.10, Żyto 5,25 do 6.95 
gozmień 5.25 do 6.50, owies 4.35 do 5—, greh 5,70 do 
sa Aa 4.75 do 5.15, rzepak 8,80 na Inianka 


17 do —.—, koniczyna czerw. 88.— do niosyna 
biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka = o =m 

Tarnepol: pszenica 7.25 do 8.—, żyto 5.— do 
5.95, jęczmień 5— do 6.—; owies 475%do —.—, groch 
5.50 do 8.50, wyka 4.50 do 475, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —.— do —,—, koniezyna czerw. 38.— do 45.—, 
koniczyna biała —,— do — —, koniczyna szwedzka —.— 


do ——. 

Podwełoozyska : pa, 1— do7.90, żyto 5.— 
do 5.55, jęozm 45) do6.—, owies 4.76 do —.—, groch 
550 do 8.25, wyka 4.50 do —.—, rzepak 8.75 do 9.05, 
Inianka —. do —.—, koniczyna czerwona 35.— do 40 —, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 


U Mem WE | 

Jarosław : pszenica 8— do 8.20, żyto 580 do 
625, jęczmień 5.50 do 6.76, owies 4.75 do 5—, groch 
6.— do 9.50, wyka 4.90 do 5.10, rzepak 885 do 9—, 
Inianka —— , koniczyna czerwoną 35.— do 
45.—, koniczyna biała —.— do — —, koniczyna szwedz. 


— * Góraj pszenica 725 do 8.—, żyto 6.— do 
do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groc 


o —— 


Czerniowee 
5.80, jęczmień 5.— 


5.50 do 8.—, wyka —.- do —:—, Tzepak 9,25 do —.—, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna ©zerw. 30,— do 45.—, 

koniczyna biała 45— do 55.—, Koniozyną szwęd: — 
0 ===, 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 10.— do 50.— nomi- 


nalnie. 
Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów 28.25 do 
28.75 


` Okowita na termin 23.50 do 34. —, 
Usposobienie spokojne. 


IGE a L j 


Ostatnie wiadomości. 


Nasz korespondent wiedeński zawiadomił nas 
wczoraj telegrafem 0 wyjeździe do Pesztu mini- 
stra handlu p. Bacqnehema z referentem handlo- 


wo-politycznym p. Kalchbergiem. Według Starej 
Pressy p. Bacqehem naprzód zawiadomił o swojej 
podróży p. Szecheniego, węg. ministra handla, i 
konferencje poczną się jutro w sobotę. Być może, 
iż wytoczą się na nich sprawy traktatów handlo- 
wych z Niemcami, Włochami, Grecją, a może i 
sprawa naftowa. Zdaje się jednak, że cełem po- 
dróży p. Bacquehema jest obecnie tylko sprawa 
przywrócenia stosunków handlowych z Ramunią. 

, Na posiedzeniu węgierskiej komisji delega- 
cyjuej dla spraw zagranicznych z d. 17. b. m. 
oświadczył hr. Kalnoky, że niestety nie udało się ro- 
kowania wzgledem przedłużenia traktatu z Rumu- 
nią doprowadzić do pomyślnego skutku, i że faktyczne 
trudności nie były wielkie, ale wmieszała się w 
sprawę agitacja partyjna. Zdaje się jeduak, Że w 
Rumunii już poznają, iż zerwaniem stosuuków han- 
dlowych można sąsiadowi zaszkodzić, ale naraża- 
jąc siebie na szkodę jeszcze większą. Opinia w 
Austro-Węgrzech pragnie gorąco ponownego za- 
wiązania dawnych stosunków z Rumunią. I dodał 
hr. Kalnoky : „Obecne poufne rokowania, jeżeli 
można już zwać je rokowaniami, są w takiem 
stadjum, że przy obecnem dobrem usposobieniu 
obopólnem mogłaby się skończyć teraźniejsza, ani 
dla jednej ani drugiej strony niepożądana sytu- 
acja.* 

Dlatego, powiada organ półurzędowy, obaj 
miuistrowie handlu, anstrjacki i węgierski chcą 
się osobiście porozumieć co do suosobu postępo- 
wania, żądań i ustępstw, pozostawiając szczegóły 
konferencji cłowo-handlowej, aby gdy Rumnnia 
nrzędowo zaproponuje ponowne podjęcie rokowań, 
Austro- Węgry były przygotowane. 


Talegramy własne „Gazety Narod. 


Wiedeń 19. listopada. Na pomnik arcyksię- 
cia Karola przed burgiem, wykonano zamach ja- 
kimś zjadliwym płynem, który pozostawił po so- 
bie na pomniku niedające się usunąć brunatno- 
rdzawe plamy. Sprawca nieznany. 

Wiedeń d. 19. listopada. Profesor gimna- 
zjalny w Rzeszowie, Józef Taborski, otrzymał 
posadę nauczyciela przy gimnazjum św. Jacka 
w Krakowie. Nanuczycielami mianowani suplenci : 
Andrzej Jezierski z Tarnowa dla Tarnopola; 
Jan Rygiel ze Lwowa dla Rzeszowa; Adam P a- 
szczyński z Brzeżan dla Jarosławia. 

Sofia d. 19. listopada. Kaulbars 
jatro do Konstantynopola. 

Budapeszt d. 19. listopada. Przy sposobno- 
ści sprawdzenia sporządzonego przez Falka spra- 
wozdania komisji, zabierze Andrassy jeszcze raz 
głos, żeby wyjaśnić stanowisko swoje w kwestji po- 
lityki wschodniej, a to z powodu, że ostatnią jego 
mowę pojęto jako przyjaźną Kalnoky'emu. 


odjeżdża 


Teligramy „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Budapeszt d. 19. listopada. Na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu komisji budżetowej dele- 
gacji austrjackiej, skonstatował Chlumetzky 
zgodność obu delegacyj w zapatrywaniach na cele 
polityki wschodniej, na warunki dążące do utrzy- 
mania pokoju i stwierdził równą a wielką goto- 
wość do ofiar. Mowca wspomina z pochwałą o lo- 
jalnem zachowaniu się Bułgarji i zaznacza z za- 
dowoleniem przyjaźne stosnnki do obcych mocarstw, 
mianowicie zaś wyraża radość swoją z powodu 
wzmocuienia przymierza z Niemcami. Coronini 
dał obraz stosunków w Bułgarji, wspominając o 
brakn karności pomiędzy oficerami, uprasza o 


przedłożenie korespondencji w sprawie  krwa- 
wych zajść w Burgas, 

Kalnoky zawiadamia o krokach. podję- 
tych na korzyść skompromitowanych oficerów i 


wspomina, że w Sofii było wielkie wzburzenie n- 
mysłów z powodu tak znacznej liczby osób skom- 
promitowanycb, i że obawiano się tam, by nie 
podpadli oni karze śmierci. Na dotyczący raport, 
dał Kalnoky anstro-węgierskiemu repfezentantowi 
wFilipopoln polecenie, aby w drodze te!egraficznej 
oświadczył księciu, że rozsądek nakazuje być 
przezornym, aby zapobiedz wkroczenin Rosji, 
chociaż  przezorność ta nie uniewinna sprzy- 
siężonych, którzy zasłnżyli na jak najsurowszą 
karę. 

Na wystosowane doń zapytanie oświadcza 
minister, że spodziewa się pomyślnego rezultatu 
z podjętych na nowo rokowań z Rumunią. 

Rieger zastrzega się stanowczo przeciw 
przypisywanym mu orzeczeniom w Sprawie misji 
Kaulbarsa i postępowania Rosji. Sądzi ou, że Ro- 
sja postępuje sobie nierozsądnie, i że przyjdzie 
do poznania, że nie wypada jej stworzyć sobie 
drugiej Polski. Mowca wyraża ministrowi zanfanie. 
Także Dumba i Fr. Thun wyrażają swoje zaufa- 
nie i życzą sobie, aby ten ustęp był wciągnięty 
do sprawozdania; poczem został uchwalony budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych. 

Londyn d. 19. listopada. „Bióro Rentera* 
dowiaduje sie, że pomiędzy ambasadorami mo- 
carstw odbyły się w najnowszym czasie narady 
nad pożytecznością odbycia konferencji w kwestji 
bnłgarskiej. Te rokowania nie wyszły jednakże 
po za stadium informacyj, a to z powodu, że do- 
tąd żadne mocarstwo nie wzięło inicjatywy. Koła 
dyplomatyczne podnoszą notę Porty w sprawie 
strącenia z tronu księcia Aleksandra i wskazują 
Lotrzebę konferencji ua wypadek zapalnego stanu 
kwestji bułgarskiej, 

Ateny dn. 19. listopada. Izba posłów roz- 
wiązana; nowe wybory uaznaczone ua 16. sty- 
cznia. 

Nowy Jerk dn. 19. listopada. Były prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych Arthur nmari. 

Berlin dn. 19. listopada. Cesarz przyjmo- 
wał wczoraj cesarzewicza i ks. Ludwika bawar- 
skiego, tudzież kilkn referentów. 

Bern dn. 19. listopada. Szwajcarska Rada 


h | federalna uchwaliła, zaproponować zgromadzeniu 


federalnemn znaczne podwyższenie ceł od wielu 
przedmiotów, tudzież zastrzedz rządowi prawo 
użycia paragrafu ustawy cłowej o cłach odwe- 
towych. 

Sofia d. 19. listopada. Kaulbaurs nie dał 
odpowiedzi na życzenie rządu, aby ua odpowiedż 
na swoją ostatnią notę poczekał, aż ministrowie 
z Tyruowy powrócą, i wczoraj przed połndniem 
doręczył notę, w której oświadcza, iż niesłuchanie 
rad jege, obojętność rządu wobe zamachów na 
poddanych rosyjskich, tudzież zwołanie wielkiego 
sobranja, wszystko to dowodzi namacalnie, że re- 


jencja postanowiła działać ua przekór zdaniom | 


rządu rosyjskiego. Dlatego pisze Kaulbars, że obe- 
eność swoją w Bnłgarji uważa nadal za na nie 
nieprzydatną, i że teraźniejsi rejenci stracili za- 
ufanie Rosji; oświadcza, że zrywa stosanki, i za- 


3 


powiada, że jutro w sobotę przed południem wy- 
jedzie. 

Paryż dn. 19. listopada. U wejścia do Izby 
posłów strzeliła wczoraj jakaś kobieta cztery razy 
z rewolweru w powietrze. Aresztowana oświadczyła, 
że chciała tylko zwrócić uwagę na swój proces, 
który od 10 lat się ciągnie. 

Izba posłów przyjęła 342 głosami przeciw 
164 wniosek dep. Millefeu, aby budżet odesłać do 
komisji z poleceniem przywrócenia równowagi bez 
pożyczki i bez nakładania nowych podatków. Po- 
siedzenie zawieszone ; komisja budżetowa się ze- 
brała. 

EE ——— EEEE a] 

Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


1 Zdanie lekarzy jest jedynie stanowiącem, czy pe- 
wien środek domowy w niektórych chorobach okaże się 
praktycznym i w tym względzie odwołujemy się n. p. na 
zdanie mnogiej liczby profesorów uniwersytetów o po- 
wszechnie używanych aptekarza R. Brandta pignikach 
szwajcarskich. Te pocieszają się niepodzielną chwałą 
lekarzy i jej zawdzięcza bezwątpienia ten preparat swoje 
rozpowszechnienie olbrzymie, jakie ten przyjemny, pewny 
i nieszkodliwy środek rozwalniający znalazł. Do nabycia 
w aptekach po 70 et. pudełko. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. 407 GRONA. 


pe odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie, 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
9—1 i od 3—5. 
, Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, Przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweBe- 
lającym (Lustgas). 
Sztuczne zęby osadzane na złocie, kaucznku eta. eto. 
R 


NEUSTERIRNA 
ocukrowane pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany Środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 ct., rolka 120 pig. 1 zł. Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opątemo - 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron- 
nym w czerwonym druku „ów. Leopold* z naszą firmą 
Apotheke „zum hell. Leopold Wien, Stadt, Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego I J. Beisera. 


Lekarz dentysta 


WE A EB HA 


dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, otworzył 
z dniem 3. listopada 


Atelier dentystyczne 

przy ul. Haliekiej, Nr. 1. I. piętro, i ordynuje 

od 3. do a.” i go" 

Sporządza sziuczne zęby i szczęki całe, oparte na 
ciśnienin powietrza podłng aajnowszego amerykańskiego 
systemn. 

Wykonuje wszelkie operacje bez bołu za pomocą 
kokainy: Plombuje zepsnte zęby, złotem, srebrem, cemen- 
tem i t. p. 


uuu 
Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 19. listopada. (Z Izby handłowej.) 
I. Akcje za sztukę, 


płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 197 — 20050 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 238.50 237.— 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 282.— 287.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł, w.a. 215— 220,— 
II. Listy zastawne na 100 zł. 

Bankn hypotecznego galicyjskiego 6°/, 100.75 101.75 
w x 5 SYSTE 3380 "100.80 
x m gal. 5%, wyl 100), pr. 10340 10440 
Banku krajowego £f los. w 511. . . 97.— %8— 
Towarzystwa kred. galic. 5% . . . . . 100.20 101.20 
- kredyt. gal. ziem. 4/5, . . . 96—  97.— 
C kred. gal. ziem. 5%, los. w 371. 10020 10130 
J kred. g. ziem. rigor, w4&1!/1. 93.25 94.25 

: kredytowego gal. ziem. 4!/,0/, 
los. w 521 .. . . . . . 9875 9975 

III. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 30, ——  49.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/0) 21/00 . . —— 44— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
69/5108, waloklata JMFR J TEL a 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5%/, m. k. . . . 10420 105.90 
Kom. banku krajowego 50/, w. a. I em. . 100.— 101.—- 
Pożyczka krąjowa z r. 187360/, w. a. . . 104.— 106.— 
Pożyczka krajowa 1888 41/0, . . . . . 96.25 97.50 
Losy. 

Losy miastą Krakowa z 17.50 19.50 
Losy miasta Stanisławowa AL: — 38— 
VI. Monety. 

Dnkat holenderski PVWEA TW. (6 588 5.93 
Dukat cesarski 5.87 5.97 
Napoleonder R de 9.89 9.99 
Półimperjał rosyjski . . . 10.23 10.33 
Rubel rosyjski srebrny . . 1.54 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . 118— 1.20— 
100 marek niemieckich . 61.35 82.10 


Srebro za 100złr, . - . . . . . 
Kupony w srebrze . . . . dr. — 5 


Wiedeń dnia 19 listopada godz. 10 min. 25 przed 
południem. Akcje kredytowe 28630. Anglo- anstrjawkie 
114.75, Unionbank 227.75, Kolej Kar. ie 198.—, Ko- 
lej południowa 104 50, Renta papierowa ——, Boję ie. 
hip. listy zast. Marek 108.50. 4'/40|, Galicyjskie listy za- 
stawne Banie krajowego 97 35, 41/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. 96.50, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne 100:—, ęg. 
40/, renta złota 103.55, Napoleondor 9.95—, Rosyj. ban- 
knoty ——.— , Usposobienie stałe. 

Berlin dnia 18. listopada godz. 5 min. 30 popoł. 
da E anie b EA ZA kredytowe 464,50, nm: 
ardy 171-—, Galicyjskie 80.90, P ' 

Austrj. banknoty 16225, PER: areghod. Gp, 


Paryż 30/, Renta 82.25. 


Wiedeń dnia 18. listopada godz. 1 min. 45 popał 
Alpiny 28,25, Węg. akcje kr. 497.85 Anglo-Austr. Takso, 
Unionbank 224.25, Kolej Kar. Lud. 198 25, Nordbahn 23850 
Kolej Połud. 104.75, Kolej Alföld 189.25, Kolej p. Eblż. 
244.60. Kolej lw.-czern. 235:—, Weg. Nordobst. 173 =, 
Wied. Commun. 12450,  Tytoniowe 54—,  Elbetel 
171.25. Weg. cis. losy r. 125— Landerbank 236.50, złota 
renta węg. 4/, 103765, Bankrerein 107:75, Rosyj. rubel 
papier. 1.19''|, Losy węgierskie 122.75 Galic. indemniz. 
104.75, Kredytowe —.—. Usposobienie: pomyślne. 


Fociągsi kolejowe. 
Od 1. Października 1886. 
Ze Lwowa odchodzą 


Do Podwołoczysk 
„ (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec . 


Z Krakowa . - 11.35 7.06 "i 
Z Podwołoczysk *2.15, 3.50 20 
„ (na Podzamcze) — | 319 SB 
Z Czerniowiec — | 3.30 = 

* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne. a 


W obwódkach czarnych są godziny nocke, 


t j. od szóstej wieczór do szóstej rano. z 


TEE 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty 20. listopada 1886. | 
- Z pn | 
Wszelkie artylruły chirurgiczne pi 
utrzymuje na składzie i poleca Fa 


Eae 


JOZEF HANKE w Lwowie JÓZEF HANKE | 


skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek l 38 we własnym domu. (Nr. Telefonu 173.) 


i £ 1 


KIODOYKKARKKXYKKKAX | 
Fabryka 


Fremiowane na wy. b 
stawach światowych: 
Londyn 1862, Paryż 

67, Wiedeń 1873, 


Paryż 1878. 


Do sprzedania 


Palność sd ezta z Najana MIE 


FORTEPI 3 T w obrębie miasta, składająca się z domu 
m WIEDNIU | m EROWINCJ.  |roatowego — oficyn, zadadowań, stajen- | 


u 


> 
Ko a 
pae | AP u U u u 

AN nych, wozowni, chlewó Ą Inauczenia się języka niemieckiego w 3-chi§ F 30” 4 
KONCERTOWE, SALONOWE I KRÓT- ofwarij, ogród owocowy aaay dy miesiącach bez nauczyciela przyz PLI wę FABRYKA świec woskowych i blichownia wosku 
my. adsporomej Gott Uraman it dnie „o. podwórza fonie do lk Reusenera, Cena calego dziela 3 sł 40 cf] "c Oyj s przednie { 
Rysz wej | U , "wnego gościńca, 70 sążni długości — bu- zielnie Kurs niższy ct. — Kursi > 9 43 . | 
mr we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, snti g wolnemi laaa or podatku. * |wyższy 2 zł. 60 et, Metoda angielska 90 ct. © * N ge holenderskich FR. SCH UBU THA l S YNA 


» 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in- Riiz.„a| w; A malak ; l iE 
lany 1N-|Bliższej wiadomości udziel Skład główny w księgarni: Gebethner 
ac zł. 280 do 350 zł. iaaino Marchatowakii bodówNiSEi złowić Pak Wolffa w Warszawie i Krakowie — Say- 
Waren l Fi . WG R J Jagiellońska 1. 14. 3 fartba i Czajkowskiego we Lwowie. Skład fabryczny : 
E . -Ansta. 7 7 
; 2953 6-10 we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 


LIKIERÓW ; 

Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. polga ] 
adane i Dla dogodności P T. Publiczności można tych $% nagrodzoną srebrnemi medalami z asł u gi, z istniejących dotąd | 

4 


LWÓW, Rynek 45. 


MEET WELIE prawdziwych likierów nabyć także w znanych $ 3 
najpiękniejszą i najtrwalszą | 


1145 8- 12 
Jedynie prawdziwe ; 


LINOLEUM] 


handlach znaczniejszych. 


d C. k. uprz. galic. akcyjny 


4 BANK HIPOTECZNY e 


: MASĘ do zapuszczania podłogi 


X 


. Watton j w 
ak do K hia penah NIEPRZEMAKALNE . „w pięciu kolorach sz 
pp przyjmające kurzu, eleganckie, tak kupuje i sprzedaje leden i suknie z lodem Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółka AA jasionowa — Nr. 3 orzechowa — s 

atnyen, te . 5 ERO . b j 
lokalów Kantorowyek, Kandlów iep. s wszystkie z najlepszej styryjskiej wełny w naturalnych kolorach brunatnym, Cenniki szczegółowe na żądanie franco. g3 
„Skład materji pokojowych, ko- popielatym lub czarnym. 2974 10—? UWAGA. W ostatnich czasach - namnożyło się mnóstwo lichych (KJ 
I oreó „pa podłogę, jzactawok przed : : Lekki płaszcz na słotę z kapuzą T zł. a wciciw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż- 
ywanie. materyj pokojowych w naj- 0 Jor vil | (IWA n „ do polowania lub podróży z kapuzą 10 „ 50 et. ej, leez też i zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więc przed za- 
=" o" cy Gu, ” cesarski lub okrywka z kapuzą 12 , T ne X kupnem takowych. 1225 3-7 
dprzedającym rabat. e ruby menżyków, ciepło podszyty 16 „ do 32 zł. | 
Siyak! 20 JODOOCOCOCOOCX | 
F. O. Colman's Nacht. fony staników: ż 9% i monety dypiie sakko b Japka EEEE CXX COX | 
A. Reichle, Wiedeń do 16 zł. w. a. po kursie dziennym. Damskie żakiety lub paltoty 10 20 i 


20020 2-1014004000 0-00-0-000-000—00 
J. PSERHOFERA |; 


;pigulki krew przeczyszczające $ | 


od długich lat wielokrotnie doświadezony i przez wielu lekarzy publiczności 


MEW NIEPRZEMAKALNE KAPELUSZE z LODEN -qag 
dla mężczyzn, pań i dzieci 2 złr, 50 et. do 4 ał. 
Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden, modelowane materje loden 
na metry lub w dowolnych sporządzonych ubraniach rzetelnie i spiesznie 
wysyła za pobraniem pocztowem handel sukna Jan Giinzberg, Graz, Sżyrja. 


Kolowratrine Nr.3. 


(enture po 6, 8, 10 do 12. 


, Przy zamówieniach listowych uprasza 

i r © się o przysłanie miary w centymetrach: 

7 1) objętość piersi i grzbietu pod ramio- 

) (ie memi wzięta, 2) objętość kibici,3) objęto- 

ści bioder, 4) długości od miejsca pod 

ramionami do kibici. Miarę należy brać d 
po sukni. 2882 4—? 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 


++ 


zalecany środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego trawienia i za- 
twardzenia i t. d. 


2873 15—9 


Najlepsze i naj- 
tańsze oświetle- 
nie lokalów 


pudełko z 15 pigułkami 21 et. 
rulon z 6 pudełkami 1 złr. 5 et. 


Jak 100 zwykłych 
świec spokojne, 


łagodne se wszelkiego YXYXOXOX+XO YX*XPXX+PX* Piękność świeżość i delikatność cery $ Za uprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztują wraz z nadesłaniem opłatnem : 
b AEA a s i ky 1 rulon pigułek + Zł. 1.25 4 rulony pigułek + zł. 4.40 
o i SORO Z pierwszorzędnych fabryk otrzymuje się po kilkakrotnym użyciu 000 n w 0 | 2 rulouów ,„ * » a 


Mniej jak rulon nie wysyła się. 


$ 

$ J. Pserhofera apteka „zum goldenen Reichsapfel 
p we Wiedniu, I., Singerstrasse 15. 1149 3 -20 
$ 

e 


Heliantyny. 
Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został odszezególnio- 
ny 6ma medolami zasługi i dyplomem honorowym. 
Jest specjalnym wynalazkiem 


J. IINATOWICZA 


Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per- 
fum, i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 2894 5—? 


PŁÓTNA praścsaaa PŁÓTNA 


SZYFONY i SZIRTINGI 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


aai E. Koara | Syg 


„pod Złotym Lwem“ 
we LWOWIE, plac Kapitulny, we LWOWIE. 
P. Jan Pilliarter, ok. pocztmistrz w In- 


denbargu pisał d. 20. czerwca 1886: Otrzy- + Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotuą pocztą. 
mana lampa błyskawiczna okazała się x 8 
XX+XxoXoXeoXoXoXoXoXe i Najlepszą 


Daa aa sa aaah dia da dia i da dn a 


peana 


Wszystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie. 
We Lwowie do nabycia ut Z. Kuckera i P. Mikolascha apt, 
0—0—0—00-00000—00- 00—000-0-0-—0—0—0+—0—00 


X+X.XXXXX+ 


Ilustrowane cenniki wysyła darmo 
wyłączny skind fabryczny dia Europy I 
wyłączny zakład dla amerykańskich pieców, 
przewietrzania, filtrów na wedę, patent. 
nowości O. Otto Pellikan, we Wiedniu, 
Praterstrasso 78. 

Przed bezwartościowemi naśla- 
downietwami ostrzega się; tylko ozna- 
gae C. Otto Pelikan lampy, są praw- 

ziwe. 


XPRYREXEXPROXE 


wyborną. 1292 6—6 


mp O O ES CENS EW * E - BIBUŁKA na PAPIEROSY | 


jest prawdziwa bibułka 


C K. amz. gali. Akcyjny Bank hipoteczny. LE HOUBLON 


wyrobu francuskiego 
ky: Cawley & Henry w Paryżu 
rzed naśladowaniem ostrzega się | 


Karol Kuhn & mp. | 


Wysokie e. k, Namiestnictwo reskryptem Z dnia 9. Października | TA BIBUEKA jest bardzo zaleca BIBUŁKA jest bardzo, zalecono. 
1886 1. 54406 zawiadomiło e. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipote- R a la PO | T 
czny, że Wysokie œ. k. Ministerjum spraw wewnętrznych, w porozu- przy uniwersytecie wiedeńskim dla Bwe- | we Wiedniu | 
e“ o . : . o . GRE : : o wybornego gatunku, wolna od cu- z | 
e Z Ett aa RE Em =" e = dzej ingredjencji i boz wszelkich pier- mają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby 
ciągania znajdujących się jeszcze w oblegu o listów  hipotecznye | Saba o 3 iz WŁ. ev ą 
Ś ao kre > piór stalowych i rączek. 


i wydania natomiast 5%, listów hipotecznych. 

W moc tego przyzwolenia, Bank hipoteczny rozpocznie z dniem 
1. Grudnia 1886 _|osować będące jeszcze w obiegu 6%, listy hipoteczne. - 

Wszystkie w tem ciągnieniu wylosowane 6%, listy hipoteczne | ma S E TANEET SELTA SEAR SO 
wypłacone będą dnia 1. Czerwca 1887 „al pari“, znajdujący się zaś 
przy nich bieżący kupon wypłacony będzie za czas ubiegły od 1. Mar- 
ca 1887 do l. Czerwca 1887 w kwocie 1 złr. 50 et. od każdych 100 złr. 

Przed rozpoczęciem jednakże tegoż losowania mogą P. T. posia- 
dacze 6*/, listów hipotecznych takowe — najpóźniej do dnia 28. Li- 
stopada 1886 — skowertować na 5% listy hipoteczne, a to pod 
następującemi warunkami: 

Za xażde 100 złr. kapitału w 6% listach hipotecznych z bieżą- 
cemi kuponami, których pierwszy płatny dnia 1. Marca 1887 otrzyma 
posiadacz tychże 100 złr. w 5% listach hipotecznych z bieżacemi ku- 
Ponami, których pierwszy płatny dnia 1. Maja 1887 _z dopłatą 
Ww kwocie zł. 2.25 w gotówce. 

. T. posiadacze 6% listów hipotecznych, chcący zrobić użytek 
£ korzyści ofiarowanej w tej propozycji, zechcą znajdujące się w ich 
posiadaniu 6o/, listy hipoteczne — niewylosowane — wraz z bieżące- 
cemì kuponami, których pierwszy płatny dnia 1. Marca 1887 przedło- 
żyć Bankowi w tym celu_ najpóźniej do dnia 28. Listopada 1886. 


Lwów dnia 6. Listopada 1886. 
Dy Prel eja. 


Przedruk niebędzie płacony. 2874 5—6 


Znana wyborna jakość, najobfitszy wybór do wszyst- 
kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona nowe- 
' mi gatunkami. 1054 22 - 24 
| Do nabycia we wszystkich haudlach towarów pisarskich. | | 


PRĄWDZIWY 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmsonisjący, pomagający tra- 
wieniu i obudzający apetyt. 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. 
m O 


; tykieta k z 

Wymagać, aby etykieta kwadra- e 

towa ynajdowała Się na spodzie bu- rz Em 4 

telki z własnoręcznym podpisem gló. wat 5 i 

wnie dyrygUiĄcego. H 
Skład główny w PĘCAWP we Francji. Agencja J 


łówna w Paryżu, Bonl i iw 
Keler Benedictine evard Hausman 46. „Prawdziwy 


eych domów, które 


znajduje się w składach następują- 
się zobowiaznty nie. sprzedawać fat- | | 
gey wen =) zzerstw i naśladownietw tego wybor- 
VKRITABLE m A Me CTIE nego „Likieru Ben-diciine*: we Lwo- 
| en Franaa et aà LEtranger, || wie pp. Nathan Brandler, agent — 
BAJ ~+ WE W Królikowski, ul. Kopernika 7, 
E St. Markiewicz, Rynek 23. 4 

sA = E Dysrylarnia opactwa w Fecsmp 
we Francji, wyrabia także: 1654 10 2 


Alkohol miętowy i płyn z rośliny miodownikiem zwanej. 


JĄ (Mélisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju dotąd wyrabianych — i zalecane 
przez lekarzy francuskich i innych. 


10,000 zk, 51000 zł. z potrąceniem 20/9 
4788 wygranych w gotówce. 


Ea incomers Biabmyw” są do nabycia w Lotterie- 
Bureau des ungarischen Jockey-Ciub: Budapest, Waitznerg =- 


od pojedynczej do najbogatszej, tyczące się wszel- 


Kompletne wyprawy "Pie mom nontenesi as am Magazyn Nehay erów 
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| 
| 


suknie ślubne, kostiumy, dolmany, płaszcze i t. p. — poleca: "ye Lżvvovvie. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


